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projektują 
nasi konstruktorzy

W 13 rocznicę Powstania zaleskiego na Cmentarzu
Wojskowym na Powązkach przy grobacu żołnierzy AK.

CAF — fot. Wdowiński

W'arszawski sierpień 1957 r. 
przyszedł jak każdego ro­

ku, podobny do swoich poprzed 
ników, a jednak inny. Sierpień 
niosący z sobą wspomnienia: 
smutku dni strasznych i radości 
walki. Rozbłysnął promieniami 
słońca, które — jak przed trzy­
nastu laty, zalało ulice War- 
szawy.

Nie ma w stolicy takiego za­
kątka, gdzie nie można by zna­
leźć pamiątek wielkiego patrio­
tycznego zrywu walki z oku­
pantem hitlerowskim — sym­
boli ukochania wolności. Jest 
jedno miejsce, gdzie zgroma­
dziło się wszystko — Powązki.

Stoją prosto wyciągnięte w 
szeregu — jak na apelu. Po­
dobne do siebie jak dwie krople 
wody. Krzyże te same, tylko 
tabliczki zdradzają, że nji inn>. 
Rozczerwieniły się w tym sier­
pniu plamami szałwii. Zdaje 
się, że gdzieś spod głębokiej 
ziemi wyszły na poiuierzchnię 
świeże rany. Świeże są szałwie, 
jak żywa jest dla nas krew 
tych, którzy tu leżą. Szumią 
nad mogiłami drzewa, smutno 
i dostojnie. Brak tylko polnych 
kwiatów. Wtedy poiciedział- 
bym, że cala Ojczyzna objęła 
ramionami swoje najdroższe 
dzieci. Zostawmy ocenę hi­
storii; ale ludzi, którzy tu leżą 
i tych, którzy żyją, a którzy tę 
historię tworzyli, oceniajmy 
uczciwie. Słorca nieprawdy o- 
znaczają najczęściej krzywdę. 
Oni nie rozpatrywali, politycz­
nych „pro" i „contra", Niena-

widzili niewolę. Kochali wol­
ność i dlatego tu dziś leżą. 
Szanujmy ciszę, nie mąćmy ich
spokoju.

Donośny jest głos apelowego 
werbla. Woła całą Warszawę.

Na apelu zjawili się żywi ci, 
którzy przetrwali w walce. Na 
apel idą polegli na polu chwa­
ły. Jest ich tysiące.

Oto trzynastoletni starszy
strzelec „Mahomet1
neusz Denoch

" — Ire- 
z kompanii

„Iskra", który poległ 20. VIII. 
broniąc sztabu AK w 

Śródmieściu. Był zawsze taki 
żywy. Idą dowódcy: baiali mu 
„Miotła", płk. Franciszek Ma­
zurkiewicz, mjr Ryszard Pia-

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Sprawa zjednoczenia Niemiec
może postępować naprzód jedynie w warunkach

odprężenia międzynarodowego

Oświadczenie Ministerstwa Spraw Zagranicznych PRL
WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagranicznych PRL ogłosiło 

oświadczenie, będące odpowiedzią rządu polskiego na 
ostatnią deklarację trzech mocarstw zachodnich i 
NRF w sprawie zjednoczenia Niemiec. Podajemy tekst 
oświadczenia:

Sprawa uregulowania pro­
blemu niemieckiego wiąże się 
ściśle z podstawowymi zagad­
nieniami bezpieczeństwa i naj­
żywotniejszymi interesami na­
rodu polskiego. Dlatego też 
rząd PRL nie może pominąć 
milczeniem deklaracji rządów 
mocarstw zachodnich i NRF z 
dnia 29 lipca 1957 roku.

W opinii publicznej musi wy 
wołać rozczarowanie fakt, że 
pomimo pewnych postępów na 
drodze do odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych w o- 
statnim czasie, do których i 
Polska starała się wnieść swój 
wkład — deklaracja trzech mo­
carstw i NRF nie wnosi nic 
nowego do ich niekonstruktyw- 
nego stanowiska znanego z po­
przednich enuncjacji.

Myślą przewodnią deklaracji

jest dążenie do wchłonięcia 
NRD i włączenia w ten sposób 
całych Niexni«c do paktu atlan­
tyckiego oi*«£ zapewnienia zjed 
noczonym w taki sposób Niem­
com pełnej swobody zbrojeń. 
Musi oby to poważnie wzmóc

zagrożenie Polski i niebezpie­
czeństwo wciągnięcia szeregu 
państw w awanturniczą poli­
tykę militarystyczną kół nie­
mieckich.

Zawarta w deklaracji propo­
zycja mechanicznego zjedno­
czenia Niemiec w drodze tak 
zwanych „wolnych wyborów", 
wobec faktu istnienia dwóch 
państw niemieckich w odmien­
nych od lat kierunkach rozwo-

GDAŃSK (PAP) -
Duża konkurencja na świa 

towym rynku okrętowym wy­
maga od konstruktorów pro­
jektowania najnowocześniej­
szych statków różnych typów, 
o dużej rozpiętości w tonażu 
i przystosowanych do róż­
nych zadań. Poważnymi suk­
cesami w tej dziedzinie mogą 
się poszczycić projektanci z 
Centralnego Biura Konstruk 
cji Okrętowych nr 1 w Gdań­
sku, którzy obecnie opraco­
wują projekty okrętowe kil­
kunastu typów statków. O- 
prócz dużych statków: tan­
kowców 18 i 35 tys. ton, ru- 
dozbiornikowca — 14 tysięcy 
TDW, trampa liniowego 
12 500 TDW i innych opraco­
wywane są projekty kilku 
mniejszych jednostek, jak na 
przykład statku przeciwpoża­
rowego, motorowca do prze­
wozu drewna w warunkach 
arktycznvch oraz drobnicow­
ca 499 BRT.

ju ustrojowego jest nie-

Walczymy z łapownictwem

13 osób zasiądzie na ławie oskarżonych
Rejonowa Spółdzielnia Pra­

cy Usług Motoryzacyjnych w 
Poznaniu była przedsiębior­
stwem upoważnionym do ku­
powania od placówek uspo­
łecznionych pojazdów mecha­
nicznych kategorii III i, po 
rozbiórce ich, do sprzedaży ze­
społów części samochodowych

lu, „towaru” — mało. W tej sy­
tuacji — wg aktu oskarżenia 
— starszy rzeczoznawca spół­
dzielni — Antoni Jabłoński, wy 
korzystał brak wiedzy facho­
wej kierownika tej placówki, 
swói autorytet w zakładzie o- 
raz znajomość w sferach „sa-

i motocyklowych osobom
mochodziarzy’ rozpoczął

prywatnym. Kupców było wie

+ na taśmie | 
dalekopisu*]

URODZINY
W... TRAMWAJU

W sobotę o godzinie

realna.
W świetle założeń deklaracji | 

f doświadczeń historycznych, 
których, jak wiadomo, nie brak 
narodowi polskiemu, obiecywa­
ne „gwarancje" dla sąsiadów 
Niemiec nie mogą mieć prak- 
tycz-nego znaczenia.

Nienależnie od wszelkich u- 
kładów międzynarodowych, 
sprawą najistotniejszą dla bez­
pieczeństwa Europy jest taki 

(Dokończenie na str. 2)

Odsłonięcie 
pomnika w Narwiku 

Na cmentarzu w pobliżu Nar­
wiku odbyła się uroczystość od­
słonięcia ufundowanego przez 
rząd norweski pomnika na zbio 
rowej mogile żołnierzy pol­
skich poległych w walkach o 

Narwik.
Na zdjęciu: żołnierze norwescy 

przed pomnikiem.
Fot. - CAF

8.20 
liniipasażerowie tramwaju 

nr „13", jadącego Alejami
Jerozolimskimi w kierunku 
Pragi, byli świadkami nie­
codziennego zdarzenia. W 
wozie tym przyszedł na
świat mały warszawiak.
Szczęśliwą matką — p. Leo­
kadią Cybulak, zam. w War 
szawie na Kole oraz maleń­
stwem zaopiekował się na- 

i tychmiast lekarz dyż. z pobli 
' skiej lecznicy „Omega". Czy 
i starym zwyczajem mały Cy- 
H bulak otrzyma od MPK bcz- 
i płatny bilet tramwajowy na 

cale życie?

„22 Upiec" 
zdobywa rynek angielski 

WARSZAWA (PAP) 
„Zakłady im. 22 Lipca” przy 

stąpiły do realizacji próbnych 
zamówień dla Anglii. Chodzi 
przede wszystkim o eksport 
czekolady. Tak więc ta znana 
w kraju „słodka fabryka” zdo­
bywa jeszcze jeden nowy, za­
graniczny rynek zbytu.

Cenny obraz
aalezioiiii na strychu

KRAKÓW (PAP)
Cennego odkrycia dokonał 

Uczeń jednej ze szkół krakow­
skich — Adam Sawa, który 
wśród starych pism i maga­
zynom ilustroyvanych odnalazł 
ua strychu kamienicy przy ul. 
Korneckiego w Krakowie du- 
ycn rozmiarów obraz olejny 

Pięknych złoconych ramach. 
W czasie szczegółowych oglę- 

°^razu zauważył on w 
ro’u ozdobnej ramy 

c-aiową tabliczkę z napi­
era: „Państwowe Zbiory Sztu 
kl — Wawel”.

s°bie wyobrazić zdu- 
Pr-cowników Państw.

VtAW0W Sztuki na Wawelu, 
obr^i Ad?m Sawa Przy111081 
;pc. z> ^edy okazało się, iż 

zaćmionym w czasie woj- 
J.?or^tem księcia Jana Sa- 

y wojewody witebskie- 
z-nnnarna^°wanym przez nie- 

malarza na przełomie XV1 i XVII wieku.

S:~mochcdy z Nysy
w przyszłym roku

OPOLE (PAP)
Na Śląsku Opolskim uru­

chomiona zostanie produk­
cja samochodów. Zajmie się 
nią załoga Zakładów Budo­
wy Nadwozi Samochodo- 

| wych w Nysie. Zakończono 
tam już budowę prototypu 

; nie wytwarzanego dotych- 
! czas w kraju mikrobusu — 
i ośmioosobowego wozu tury- 
; styczno-wycieczkowego Ny- 
> sa — N-57. Równocześnie 
• odbył się przegląd technicz- 
I ny prototypu furgonu o noś 
i ności 800 kg, zbudowanego 
■ w ZBNS, który przebył 12 
• tysięcy kilometrów, wyka­

zując w czasie próbnej jaz- 
i dy pełną sprawność. Za dwa 

miesiące znajdzie się na szo 
sach trzeci prototyp — sa­
nitarka. Wszystkie te po­
jazdy budowane będą na 
bazie samochodów Warsza­
wa M-20.

Dotychczasowe tempo 
prac przygotowawczych 
wskazuje, iż załoga zgodnie 
z planami rozpocznie pro­
dukcję samochodów w przy­
szłym roku.

..Miss Universum“ 
nie eta bjć gwiazdą

NOWY J(^RK (PAP)
Niedawno kreowana „Miss Uni- 

versum“ Gladys Zender, która 
obecnie przebywa w Meksyku, 
odrzuciła oferty miejscowych wy­
twórni filmowych, klóre pragnęły 
tą zaangażować Podobnie odrzu­
ciła już poprzednio oferty z Holly 
wood.

Oświadczyła ona, że nie zamierza 
poświęcić »ię karierze filmowej.

przestępczą działalność — po­
bieranie łapówek. Pomocnika­
mi byli trzej inni pracownicy 
RSPUM — referent pojazdów 
— Bronisław Piętek, brygadzi­
sta dozorujący rozbiórkę po­
jazdów — Kazimierz Wystra- 
szewski i pracujący pod jego 
kierunkiem, rzeczoznawca — 
Ignacy Kaczmarek.

Jak wynika ze śledztwa przepro 
wadzonego przez Prokuraturę dla 
m. Poznania, do Jabłońskiego — 
„szarej eminencji** spółdzielni 
zgłaszało się wielu petentów. Ja­
błoński, uzależniając sprzedaż czę­
ści oraz sprawne i szybkie za­
łatwienie związanych z tym for­
malności, od dodatkowego wyna­
grodzenia, pobierał je i później, 
najczęściej przy pomocy wspom­
nianych kolegów, załatwiał daną 
sprawę poza kolejnością.

Prokuratura ustaliła m. In., że w 
195G r. i 1S57 r. Jabłoński uzależnił 
sprzedaż części od otrzymania ła­
pówki (w granicach: 1.400—5.000 zł) 
od 7 osób, a ponadto, że w okresie 
od lutego ub. roku do lutego br. 
przyjął łapówki w wysokości od 
500—2.800 zł od 17 osób, którym u- 
łatwił nabycie zespołu części. jA 
błońskiemu zarzuca się równie™ 
że przekroczył zakres swych u- 
prawnień i, pomijając obowiązu­
jące przepisy, sprzedał samochód 
swemu bratu — Stefanowi Jabłoń­
skiemu.

Osk. Jabłoński, po pobraniu ła­
pówki, często dzielił się pieniędz­
mi z Plętklem, Kaczmarkiem i ’ y 
Straszewskim. Trzeba jednak do­
dać, że Piętek częściowo działał 
na własną rękę i kilka razy z wła­
snej inicjatywy wszedł w kolizję 
z prawem.

Prokuratura wkrótce skieruje 
sprawę Jabłońskiego i jego kole­
gów do Sądu Wojewódzkiego.

Poza nimi na ławie oskarżonych 
zasiądzie również kilka osób, któ­
rym zarzuca się wręczanie łapó­
wek. A oto ich nazwiska: Włady­
sław Krupa (zam. w Rudniach, 
pow. Wieluń), Maksymilian Gomuł 
ka (Kwilcz, pow. Międzychód), 
Leon Przygodzki (Niewierz, pow. 
Szamotuły), Henryk Sołtan (Po­
znań, ul. Słowackiego 12/1), Ed­
mund Kurpisz (Poznań, ul. Jabłoń 
kowska 19, m. 2) Władysław i Jan 
Magoniowie (Owicczk powiat 
Gniezno) i Józef CVern*r (doznań

ZMIENIŁ PŁEĆ
Pewien mieszkaniec szkoc 

kiego miasta Perth, 50-letni 
ojcMO dwojga dzieci zmienił 
pl*e Niedawno zwrócił się 
on 4o władz z prośbą o urzę 
do^* przemianowanie go na 
kobitę. Sędziowie jednakże 

p s^^ciwili się takiemu po- 
| łowieniu sprawy, godząc 
| jedynie na określenie, że 
I interesant jest upośledzo- 
i nw mężczyzną — nie zaś 
f kobietą. Ciekawy osobnik 
K przeobrażał się w kobietę, 
[ podobno w ciągu trzech lat.

DZIESIĄTKI JAJ 
DINOSAURÓW 

zostało odkrytych w pobliżu 
Aix A n-Provence (południo 
wa Francja). Uczeni przy- 
puszczają, iż jaja te zostały 
złożone przed 100 min. lat. Ja 
ja posiadają kształt elipsoid, 
a średnica ich wynosi około 
20 cm. Niektóre z nich do­
chowały się w całości i te 
stanowić będą ciekawy 
obiekt badań dla uczonych.

„Obywatel świata

ul. Śniadeckich 44). <4

w więzieniu
BONN (PAP)

Garry Davis, który swego czasu 
ogłosił się „obywatelem świata" 
znalazł się ponownie w więzieniu, 
tym razem na terenie Niemiec. 
Osadzony on został w areszcie na 
polecenie sądu w Hanowerze, któ­
ry zarzuca „obywatelowi świata" 
nielegalne przekroczenie granicy.

Garry Davis 21 lipca br. udał się 
do Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w celu przedostania 
się do Berlina, gdzie zamierzał za 
łożyć „główną kwaterę obywateli 
ś^ata". Policja Ludowa NRD nie 
croiała jednak uznać paszportu, 
który Garry Davis wystawił sam 
sobie i odstawiła go do granicy 
NRF. Policja NRF również nie 
chclała uznać powyższego paszpor 
tu. Zdenerwowany „obywatel 
świata" porwał na strzępy swój 
paszport a sam salwował się 
ucieczką. Policja schwytała go jed 
nak w Hanowerze i osadziła w 
więzieniu.

Festiwalowe ciekawostki
MOSKWA (PAP)
Specjalni wysłannicy PAP dono­

szą z Moskwy:

KAWAŁ O „MOSKWIE"
I „ZORZY".

Dziennikarz polski mieszkający 
w hotelu „Moskwa", jeżeli da się 
nabrać na żartobliwe pytanie; 
„Znasz kawał o „Moskwie* i „Zo­
rzy", usłyszy jako wyjaśnienie: 
„Przeleć się z „Moskwy" do „Zo­
rzy", a zobaczysz jaki kawał... dro 
gi“. Do siedziby delegacji polskiej, 
mieszczącej się w odiegłej od cen­
trum dzielnicy Władyklno w hote 
lu „Zaria" jedzie się bowiem^au- 
tobusem przeszło godzinę.

JĘZYK I RĘCE
Jeden z członków zespołu ludo­

wego „Podhale" Staszek Giewont 
zdenerwowany tym, że ktoś pod­
dał w wątpliwość jego znajomość 
rosyjskiego, odpowiedział z fleg­
mą: „znam rosyjski dobrze, tylko 
już mnie ręce bolą od tego gada­
nia**.

Nie ma to, jak poczucie humoru 
naszych górali.

ZAMIŁOWANIE DO JĘZYKÓW
W czasie spotkania młodych 

dziennikarzy przemówienia tłuma 
czone były równocześnie na pięć 
języków: rosyjski, francuski, an­
gielski, niemiecki i hiszpański. W 
czasie niesłychanie nudnego i dłu­
giego przemówienia zauważyliśmy 
ze zdumieniem, że drzemiący od 
dłuższej chwili kolega założył na­
gle na uszy słuchawki połączone z 
kabinami tłumaczy. Kiedy zwróci 
liśmy mu uwagę, że w słuchaw­
kach nie słychać niestety muzyki, 
lecz tę samą „drętwą mowę" od­
parł „tak, ale ja słucham hiszpań 
kiego, którego i tak nie rozu­
miem".

Z kromki dypiomatycznei
WARSZAWA (PAP)

Prezes Rady Ministrów J. Cyran 
kiewicz przyjął w dn. 3 bm. amba 
sadora nadzwyczajnego i pełno-

Narada 
kierowników 

wydziałów zatrudnienia
WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Pracy i O- 

pieki Społecznej odbyła się kra 
jowa narada kierowników wy­
działów zatrudnienia prezy­
diów wojewódzkich rad naro­
dowych i rad równorzędnych.

Głównym tematem narady 
było omówienie roli organów 
zatrudnienia prezydiów rad na 
rodowych przy zwalnianiu pra­
cowników w okresie zmniej­
szenia natężenia robót, zwłasz-
cza w budownictwie oraz
przesunięć zwalnianych pra­
cowników do innych gałęzi pro 
dukcji.

Specjalnie wiele uwagi po­
święcono sprawie właściwego 
wykorzystania kredytów z fun­
duszu interwencyjnego dla za­
trudnienia osób najpilniej po­
szukujących- pracy, zw-laszcza 
w Białych, nieuprzemysłowio- 
nych miastach.

Ponadto omówiono na nara­
dzie działalność organów za-
trudnienia prezydiów rad na­
rodowych w zakresie zatrud­
nienia absolwentów szkół za­
wodowych, ogólnokształcących 
i wyższych oraz repatriantówmocnego Węgierskiej Republiki . . . ,____

Ludowej W Polsce Janosa Katona. | i zdemobilizowanych oficerów.



Radzieckie MSZ odpowiada
na berlińskq deklarację LIGA TOWARZYSTW CZERWO­

NEGO KRZYŻA wystąpiła z ape­
lem o pomoc dla 160 tys. ofiar 
powodzi w Indonezji. Wskutek nie 
zwykle ulewnych deszczów, które 
spowodowały wystąpienie z brze­
gów rzek na Jawie, zalanych zo­
stało 25 tys. ha ziemi-uprawnej, a 
160 tys. osób pozostało bez dachu 
nad głową.

Oświadczenie
Ministerstwa Spraw Zagranicznych PRL

trzech państw zachodnich i W
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła oświadczenie Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych ZSRR w sprawie berlińskiej deklaracji 
„trzech państw zachodnich i NRF”.

Oświadczenie podkreśla, że 
autorzy deklaracji zmierzali 
głównie do,Tego, by związać 
problem rozbrojenia z proble­
mem niemieckim i storpedo­
wać toczące się w chwili obec 
nej rokowania rozbrojeniowe.

Radzieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zarzuca 
państwom zachodnim, iż po­
wierzyły NRF rolę wykonaw­
cy swych zamiarów storpedo­
wania wszelkich posunięć, któ­
re miałyby na celu utrwalenie 
bezpieczeństwa Eluropy.

Deklaracja państw zachod­
nich — głosi oświadczenie — 
raz jeszcze rzuca światło na 
przyczyny dla których roko­
wania w podkom:sji rozbroje-

niowej ONZ, obradującej obec 
nie w Londynie, mają przebieg 
tak bezowocny, mimo iż na 
początku obecnej sesji podko­
misji wszyscy obserwatorzy 
podkreślali, iż powstała nie­
zwykle sprzyjająca atmosfera 
dla osiągnięcia porozumienia 
w sprawie rozbrojenia, ponie­
waż ZSRR zajmuje konstruk­
tywne stanowisko i zgłasza 
konkretne propozycje uwzględ 
niające punkt widzenia part­
nerów.

Mocarstwa zachodnie kate­
gorycznie twierdzą w swej de­
klaracji, że warunkiem poro­
zumienia rozbrojeniowego jest 
uregulowanie problemu Ńie- 
miec. Rządy USA, Anglii i

Dalsza decentralizacja w CSR
PRAGA (PAP)
Rząd czechosłowacki posta­

nowił 31 lipca br. podjąć sze­
reg kroków zmierzających do 
dalszej decentralizacji i utrwa 
lenia pełnomocnictw komite­
tów narodowych.

Komitety narodowe zajmą 
się projektowaniem bu downie

Walki w Omanie
trwają

LONDYN (PAP)
Korespondent agencji Fran­

ce Presse dowiaduje się w Lon­
dynie, że w ciągu ostatniej no­
cy Brytyjczycy rzucili oddział 
piechoty do walki z powstań­
cami Omanu. Wspomniany od­
dział, to szkocki pułk piechoty, 
który w piątek rano opuścił 
oazę Buraimi. Równocześnie 
samoloty RAF w dalszym cią­
gu bombardują pozycje po­
wstańcze i miasta omańskie.

Z Kairu donoszą, iż patrole 
brytyjskie, kontrolujące wy­
brzeża Omanu i Muscatu, za­
aresztowały wielu pielgrzymów

twa w rolnictwie, wzmogą 
swój wpływ na kierownictwo 
ośrodków maszynowo - trak­
torowych, na zarządzanie wiej 
skini i przedsiębiorstwami bu­
dowlanymi, państwowymi go­
spodarstwami hodowli bydła 
rasowego oraz uprawy roślin, 
zwiększają się również pełno­
mocnictwa komitetów narodo- 

■ wych w dziedzinie skupu arty­
kułów rolnych, planu dostaw, 
w zakresie ochrony zdrowia 
ludności, finansów, werbunku 
i rozstawienia siły roboczej.

Wielkie zadania powierza się 
komitetom narodowym w dzie 
dżinie przygotowania nowych 
kadr robotników. Dotychczas 
za sprawy te odpowiedzialne 
były bezpośrednio przedsię­
biorstwa. Do dnia 31 sierpnia 
zlikwidowane zostanie mini­
sterstwo rezerw pracy, jego 
zarządy obwodowe, jak rów­
nież urząd do spraw rezerw 
pracy.

Francji zapewniają przy tym 
uroczyście rząd NRF, że nie 
wezmą udziału w żadnym po­
rozumieniu rozbrojeniowym, 
które mogłoby utrudnić zjed­
noczenie Niemiec.

Takie stawianie sprawy o- 
znacza przede wszystkim, że 
państwa zachodnie uzależniają 
rozwiązanie doniosłego pro­
blemu międzynarodowego ja­
kim jest problem rozbrojenia, 
od uprzedniego uregulowania 
kwestii niemieckiej, która 
skomplikowała się na skutek 
polityki samych państw za­
chodnich. Stanowisko państw 
zachodnich — zdaniem radziec 
kiego MSZ — oznacza po wtó­
re, iż podjęcie takiego czy in­
nego kroku w dziedzinie roz­
brojenia uzależniają one od 
tego, czy krok ten nie utrudni 
realizacji planów państw za­
chodnich — utworzenia milita- 
rystycznych zjednoczonych Nie 
mieć i włączenia ich do NATO.

Po zawarciu takiej transakcji 
z rządem NRF — głosi oświad 
czenie — rządy USA, Anglii i 
Francji wszelkimi sposobami 
utrudniają rozwiązanie proble­
mów rozbrojeniowych w Pod­
komisji Rozbrojeniowej ONZ 
i uchylają się od porozumie­
nia nawet W'tak jasnej i pro­
stej kwestii jak zakaz lub 
choćby wstrzymanie na dwa, 
trzy lata doświadczeń z bro­
nią atomową i wodorową.

W CHINACH w ciągu ostatnich 
3 lat zbudowano i zrekonstruowa­
no 20 elektrowni wodnych o łącz­
nej mocy 500 tys. kilowatów. Obec 
nie trwa budowa 10 nowych elek­
trowni wodnych.

W PEKINIE odbyła się uroczy­
stość przekazania premierowi 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-laiowi daru rządu radzieckie­
go — samolotu „H-14“.

SEKRETARZ OBRONY USA Ch. 
Wilson oświadczył 1 bm., że Sta­
ny Zjednocz ne zamierzają wyco­
fać z Japonii 25 tys. żołnierzy sił 
lądowych w terminie do końca bie 
żącego roku. Pozostała ilość 15 
tys. żołnierzy amerykańskich jed­
nostek lądowych ma być wycofa­
na z Japonii do sierpnia przyszłe­
go roku.

(Dokończenie ze strony 1) 
układ stosunków w samych 
Niemczech, w którym by ist­
niała trwała przewaga sił dą­
żących do utrwalenia pokoju 
i do rozwijania dobrych sto­
sunków z sąsiadami.

Taką politykę prowadzi kon­
sekwentnie NRD. Zwolennika­
mi polityki pokoju i przyjaz­
nej współpracy z wszystkimi 
państwami są również coraz 
szersze koła w Niemczech za­
chodnich.

zwyciężenie trudności i uzyska.- 
nie postępów na drodze rozbro. 
jenia i bezpieczeństwa zbioro­
wego, zwłaszcza w Europie.

Uzależnianie rozbrojenia od 
uprzedniego zjednoczenia Nie-
mieć w praktyce odwleka
tylko realne postępy w sprawie 
rozbrojenia, a także i w spra- 
wie zjednoczenia Niemiec.

W konkretnej sytuacji, któ­
ra się ukształtowała, z jedno, 
czenie Niemiec może się doko- 
nać tylko stopniowo, przede 
wszystkim w drodze porozumieNie można powiedzieć tego, „

niestety, o kołach rządowych nia między samymi^ Niemcami.
NRF. Świadczą o tym fakty:
remiłitaryzacja Niemiec za-

Radzieckie Ministerstwo

arabskich, powracających 
Mekki.

ie

Groźny pożar 
w Imbram. wisach

KRAKÓW (PAP)
We wsi Imbramowice 

kusz wybuchł w piątek 
żar w zabudowaniach

pow. Ol-
groźny po 
gospodar-

czych majątku OZR. Pastwą pło­
mieni padły stajnie, stodoły i in­
ne pomieszczenia. Ogień rozprze­
strzeniał się w szybkim tempie, 
zagrażając znajdującym się obok 
budynkom zabytkowego klasztoru.

Dzięki dobrze zorganizowanej 
akcji straży pożarnych z Imbramo 
wic i okolicznych wsi, zabytkowy 
klasztc? uratowano — natomiast 
zabudowania OZR w większości 
uległy spaleniu.

Po doświadczenia
zagraniczne 
w walce z alkoholizmem

WARSZAWA (PAP)
Narastająca w kraju plaga pi­

jaństwa wymaga — zdaniem Spo­
łecznego Komitetu do Walki z Al­
koholizmem — zastosowania no­
wych, skuteczniejszych form mo­
bilizowania opinii publicznej, pro­
pagandy antyalkoholowej i wpro­
wadzenia najnowszych metod le­
czenia alkoholików. Problemy te 
istnieją i w wielu innych krajach 
Zagadnieniom tym będzie bowiem 
poświęcony kurs dla centralnego 
aktywu krajowego towarzystw, 
współpracujących z Międzynaro­
dowym Biurem do Walki z Alko­
holizmem, który odbędzie się w 
Genewie.

Na kurs ten wyjechała 2 bm. de­
legacja polska ze Społecznego Ko­
mitetu do Wallji z Alkohol izntem.
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Nowe bogactwa
Sudanu

KAIR (PAP)
W Chartunie podano oficjal­

nie do wiadomości, że na tery­
torium Sudanu znaleziono zło-
ża miedzi, cynku i

Obecnie podjęto 
określeniem ilości 
w tych pokładach

manganu.
prace nad 
zawartości
rud.

Podjęto również badania nad 
ścisłym określaniem znalezio­
nych niedawno na terenie 
Sudanu złóż uranowych.

MINISTERSTWA OBRONY KA­
NADY I USA opublikowały komu­
nikat zapowiadający, że w Colora­
do Springs powstanie w nieokreś­
lonym na razie terminie system 
wspólnej kontroli obrony po­
wietrznej Stanów Zjednoczonych, 
Alaski i Kanady. Przewiduje się, 
że system ten byłby uruchomio­
ny „w nagłym wypadku".

chodnich, plany ich uzbrojenia 
w broń jądrową, ożywiona dzia 
łalność i wpływy kół rewizjo­
nistycznych w' NRF, przeszko­
dy, które stwarza rząd kancle­
rza Adenauera na drodze do 
rozbrojenia.

Potwierdza to także stosunek 
kół rządowych NRF do Polski. 
Wbrew coraz częstszym głosom 
zachodnio-niemieckiej opinii pu 
blicznej — rząd ten nie chce w 
praktyce normalizacji stosun­
ków z Polską, a także podtrzy-
muje rewizjonistyczne 
wisko wobec zachodniej 
cy PRL.

Propozycje zawarte

stano- 
grani-

w de-

SZESNASCIORO DZIECI uległo 
poranieniu na skutek zawalenia się 
części sufitu w kościele katolic­
kim w Rhode (Westfalia).

Spraw Zagranicznych zwraca 
uwagę, iż rządy trzech państw 
zachodnich nie potrafiły przed 
stawić żadnej propozycji, któ­
ra mogłaby przybliżyć zjedno­
czenie Niemiec.

Oświadczenie zwraca uwagę, 
iż rząd NRF wiąże wszystkie 
swe rachuby w kwestii niemiec 
klej z osławioną polityką z po 
zycji siły. Rządy państw za­
chodnich i NRF szermują ha­
słem wyborów ogólnoniemiec- 
kich usiłując przedstawić takie 
wybory, jako właściwy sposób 
zjednoczenia obu państw nie­
mieckich. W Niemczech pow 
stała taka sytuacja — głosi 
oświadczenie, w której odby­
cie wyborów ogólnoniemieckich 
stało się niemożliwe .

Oświadczenie radzieckiego 
MSZ stwierdza, iż propozycje 
rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w sprawie u- 
tworzenia konfederacji nie­
mieckiej otwierają — zdaniem

RZĄD INDONEZJI podał do wia 
domości iź zamierza wycofać a 
Egiptu swoje pododdziały wcho­
dzące w skład międzynarodowych 
sił policyjnych.

klaracji trzech mocarstw i 
NRF są więc nierealne i nie 
służą sprawie odprężenia mię­
dzynarodowego.

Sprawa zjednoczenia Nie­
miec może postępować naprzód 
jedynie w warunkach odpręże­
nia międzynarodowego, rosną­
cego poczucia bezpieczeństwa i 
wzajemnego zaufania.

Podstawowym warunkiem 
wzajemnego zaufania i poczu­
cia bezpieczeństwa jest prze-

Propozycje rządu NRD z dnia 
27 lipca br. wskazują właściwy 
kierunek poszukiwania stop, 
niowych rozwiązań w tym pro. 
cesie.

Ponawianie, w obecnym okre 
sie, przez mocarstwa zachód- 
nie i NRF, uznanych już daw­
niej za nierealne, propozycji, 
można ocenić jedynie jako pró­
bę pomocy w akcji wyborczej 
tym kołom w NRF, które prze, 
ciwstawiają się odprężeniu 
międzynarodowemu, a zarazem 
uporczywie negują prawa Pol­
ski do jej granicy na Odrze i 
Nysie Łużyckiej.

W związku z tym stwierdzić 
trzeba z ubolewaniem, że w 
ostatnim czasie padły z ust nie 
których polityków na Zacho­
dzie słowa faktycznej zachęty 
dla zachodnio-niemieckich re­
wizjonistów. Ustalona w ukła­
dach poczdamskich granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej jest 
faktem nieodwracalnym. Zdają 
sobie z tego sprawę trzeźwo 
myślący ludzie we wszystkich 
krajach. Wysuwanie zastrze-

rządu radzieckiego realne
możliwości ruszenia z martwe­
go punktu sprawy zjednocze­
nia Niemiec, co leży w intere­
sie narodu niemieckiego, jak 
również w interesie utrwalenia 
pokoju w Europie.

Uchwała o rozwoju budownictwa
mieszkaniowego w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W dniu 1 bm. Komitet Cen­

tralny KPZR i Rada Mini­
strów ZSRR powzięły wspólną 
uchwałę w sprawie rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
w ZSRR, postanawiając w 
okresie najbliższych 10—12 lat

okresie 1956—1960 o 78 miliar­
dów rubli i wzrastać będą
coraz bardziej w 
stępnych.

W omawianym 
su kołchoźnicy i

latach na-

okresie cea- 
inteligencja

wiejska wybudują w kołcho­
zach 4 miliony domów w sto-

zlikwidować istniejący 
mieszkaniowy.

Uchwała ustala w
1956—1960 awiększenie

kryzys

okresie 
budów

sunku do 2.300.000 
wzniesionych w latach 
1955.

Poczynając od 1958

domów
1951 do

r. bu-
nictwa mieszkaniowego z fun­
duszów własnych ludności oraz 
przy pomocy kredytów pań­
stwowych do 113 milionów 
m2, podczas gdy poprzednio 
przewidywano zwiększenie w 
granicach 84 milionów m2. In­
westycje państwowe w budów 
nictwo mieszkaniowe, w po­
równaniu z planem 5-letnim 
na lata 1950—1955, wzrosną w

downictwo mieszkaniowe miei 
ckie i wiejskie uwzględniać 
będzie budowę mieszkań jed­
li orod1;-: innych z wszelkimi wy­
godami.

żeń w tej sprawie' świadczy 
jedynie o tym, że odpowiedni 
politycy bardziej liczą się z o- 
pinią i interesami rewizjoni­
stycznych sił NRF, niż z opi­
nią i interesami narodu pol­
skiego.

Rząd polski dążąc do polep­
szenia stosunków ze wszystki­
mi państwami, które tego prag 
ną, uważa, że wyraźne uznanie 
granic państwowych jest w ży­
ciu międzynarodowym istot­
nym warunkiem i sprawdzia­
nem przyjaznych wzajemnych 
stosunków. Trudno mówić o 
przyjaznych uczuciach dla na­
rodu polskiego, a jednocześnie 
udzielać poparcia tym, którzy 
dążą do odebrania jego ziem.

Rząd PRL rozumie dążenia 
narodu niemieckiego do zjedno 
czenia i popierać będzie nadal 
wszelkie realne propozycje, 
zmierzające do uregulowania 
problemu niemieckiego na pod­
stawach . pokojowych i demo­
kratycznych.

SIERPIEŃ
miasta nieujarzmionego

Adenauer czy Ollenhauer?
Do trzecich wyborów do parlamentu Nie­

mieckiej Republiki Federalnej pozostały 
niespełna dwa miesiące. Całe zachodnie Niem­

cy są w ogniu walki wyborczej, która toczy 
się pomiędzy głównymi partiami: CDU Ade­
nauera i SPD r. Ollenhauerem na czele. Oby­
dwie główne siły polityczne Republiki Fede­
ralnej — koalicja Adenauera i opozycja socjal- 
no-demokratyczna z każdym dniem wzmagają 
i zaostrzają tempo walki. Adenauer, w oczach 
społeczeństwa NRF, w grze wyborczej ma za 
sobą od czasu ostatnich wyborów w 1953 roku 
poważne atuty.

Prócz dobrej koniunktury ekonomicznej, któ­
rej, niestety, nie towarzyszył na ogół odpo­
wiedni wzrost stopy życiowej ludności, polo, 
zenie międzynarodowe NRF w ciągu ostatnich 
czterech lat, znacznie się wzmocniło. Zachodnie

mówcy adenauerowscy na wiecach 1 zebra­
niach. Drugim hasłem jest straszenie wybor­
ców’ „niebezpieczeństwem komunistycznym”. 
Koalicja rządowa z CDU na czele, stara się 
przedstawić wybory jako plebiscyt — „Czy 
Niemcy i Europa pozostaną nadal chrześcijań­
skie, czy też będą komunistyczne”. Ten chwyt 
wyborczy wywołał protest części prasy za­
chodnio-niemieckiej, Jako zbyt demagogiczny.

Ostrze walki Adenauera wymierzone jest w 
SPD. Występując w Norymberdze, Adenauer 
powiedział: „Postanowiliśmy stanowczo nie do­
puścić do władzy socjaldemokracji. Dziennik 
„Volkszeitung” pisze, że ton i duch mowy no­
rymberskiej kanclerza przypomniał mowy, które 
w tym mieście wygłaszali na swych zjazdach hit­
lerowcy. Oszczerstwa i dyskredytowanie prze-

(Dokończenie ze str. 1) 
secki, dowódca AL, „Brody 53", 
płk Jan Andrzejewski, „Chro­
bry I" mjr Edward Kozłowski,
a za nimi żołnierze
„Parasola' 
„Baszty", 
skiego"... 
Świderski,

„Sosny"
Wigrów'

„Zośki", 
„Miotły", 

„Kiliń-
idzie na apel Jerzy 

17-letni harcerz

Niemcy, po przyłączeniu się 
kiego, stały się bodaj czy
partnerem USA
stroną 
sprawa

polityki
bloku 
CDU

do paktu atlantyc. 
nie najsilniejszym 
zachodnim. Słabą 

jest natomiast

ciwnika były takie same, jak 
Kampf”.

„Mein

zjednoczenia Niemiec. Adenauer nie
tylko nie potrafił jej rozwiązać, lecz przeciw­
nie zaostrzył stosunki pomiędzy NRF a Nie­
miecką Republiką Demokratyczną. Wciągnąw­
szy zachodnie Niemcy do bloku atlantyckiego 
i forsując szybko odrodzenie militaryzmu nie­
mieckiego. zadał ciężki cios sprawie przywro 
cenią jedności kraju.

Szerokie warstwy ludności zachodnich Nie­
miec coraz bardziej są zaniepokojone o losy 
narodu niemieckiego i wyrażają niezadowole­
nie z polityki wewnętrznej ł zagranicznej. 
Ujawniło się to w czasie ostatnich wyborów do 
parlamentów ziem Republiki Federalnej. Koa­
licja chrześcijańsko-demOkratyczna straciła w 
porównaniu z ostatnimi wyborami do Bnndes-

Program wyborczy SPD różni się zasadniczo 
od adenauerowskiego. Przywódcy SPD oświad­
czają, że są za umocnieniem pokoju, żądają roz­
brojenia i zmniejszenia napięcia międzynaro­
dowego, wypowiadają się przeciwko zaopatrze­
niu Bundeswehry w broń atomową oraz za 
zniesieniem powszechnej służby wojskowej w 
NRF. Są wreszcie przeciwni wszelkim doświad­
czeniom z bronią atomową. Te punkty progra­
mu socjaldemokratów z.nalazły poparcie szero. 
kich warstw ludności zachodnich Niemiec. So­
cjaldemokracja, w odpowiedzi na ataki Ade­
nauera, zwróciła się z odezwą do ludności, 
„aby naród niemiecki wystąpił w obronie 
swych praw demokratycznych i nie dopuścił do

„Zośki", który poległ na Staw­
kach, i Henryk Dembowski, i 
harcerz Romer, który walczył 
na szańcach wolskich. Śpieszą 
sanitariuszki: Maria Kowalska 
„Maryna" i Aniela Antkowiak. 
Oczy 17-letniej Janiny Troja­
nowskiej były zawsze piękne i 
smutne. Może dziś na tym a- 
pelu rozjaśnią się... Idą żoł­
nierze I Armii Kościuszkow­
skiej, niosącej pomoc powsta­
niu. Maszerują również ci, któ­
rzy przyszli zza Wisły i ci, któ­
rzy nieśli Warszawie pomoc z 
pokładów powietrznych stat­
ków. Serdecznie przyjęła ich 
Warszawa i zapisała na zawsze
jako swoje 'własne

Pochylają się 
błyszczą stalowe 
gwarancja tego, 
w a leży li. Sal u tuj ą

dzieci.
sztandary, 

bagnety — 
o co tamci 

swych kolo­

tagu kilka
Głównym 

do nowych 
rząd NRF

milionów głosów.
hasłem, z którym Adenauer idzie 

wyborów, jest żądanie, aby przyszły 
nadal prowadził politykę military.

zagrożenia kraju przez samowolę 
lub jednego człowieka”.

Kampania wyborcza przybierać 
wątpliwie z każdym tygodniem

jednej partii

będzle 
na sile,

też coraz wyraźniejsze stawać się będzie 
liczę polityczne walczących ugrupowań, 
ludność zachodnich Niemiec spada wielka

ale/ 
obi
Nd

od-

zacji. „Żadnych eksperymentów!” — oto dwa 
słowa, które jak zaklęcie powtarzają obecnie

powiedzlalność za dalsze losy narodu niemiec 
kiego.

H. BARAŃSKI

gów żołnierze powstania. Stoją 
po raz pierwszy od roku 1PM 
w karnym szeregu. Dziś także 
zwołała ich Ojczyzna. Sta,wili 
się bez względu na tg, jak prze 
zywah te 13 lat. Stanęli na za­
wołanie, by teraz zgodnie bu­
dować dom, w którym wszyscy 
będą mieli miejsce. Wszyscy 
zgodnie dają odpowiedź tym, 
którzy chcieliby widzieć w dal­
szym ciągu podział narodu i 
wykorzystywać go dla swych

celów. Odpowiedź ta brzmi: 
den jest naród.

Późny wieczór 31 lipca. Świt 
cą jupitery telewizji. Jak słoń­
ce zalewają promieniami mo­
giłę Nieznanego Żołnierza. Na 
ramionach rodziców małe dzie­
ci, w rękach kwiaty. Takie, na 
jakie było stać. Czasami w rą- 
czętach jedna dalia, jeden goź­
dzik. Czasami trochę zieleni. l'F 
ich oczach przyszedł do grobu 
Nieznanego Żołnierza uśmiech 
wolności.

Na żoliborskiej ulicy Suzina 
—• wielka tablica. Znak Polski 
Walczącej i napis: Tu padły 
pierwsze strzały powstania. Tu 
skupiony był oddział milicji ro­
botniczej PPS. Przy wyciąg­
niętych na baczność żołnierzach 
— powstańcy w panterkach.

Na Puławskiej obok żołnie­
rzy — tramwajarze. Na No­
wym Świecie — lekarze-po- 
wstańcy. Wszędzie czerwień 
kwiatów. Nie ma miejsca, o 
którym by zapomniano. Wszę­
dzie nowi i dawni obrońcy Oj­
czyzny.

Warszawa kocha swoje dzie­
ci. Kocha je cały naród. Za to, 
ze — żołnierze wolności — P°“ 
kazali nie przemijającą war­
tość śmierci własnej dla życią 
innych. Warszawską ulicą 
nęła piosenka z barykad...

Ale ja,mi z paradą będziem 
iść defiladą

W wolnej Polsce, co wsta­
nie z naszej krwi-

Jerzy KNAPIK



decentralizuje 
życie gospodarcze 
Przebudowa systemu go- 1 

spodarczego w Czechosło- }; 
wacji rozpoczęła się nie- - 
dawno — później niż w | 
Polsce i w Związku Ra- I 
dzieckim, gdyż dopiero po . 
uchwale Komitetu Central­
nego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji w lu­
tym br; I nie od razu zo­
stała należycie zrozumia­
na.

„Rude Pravo”, centralny 
organ KPCz pisze, że „fał­
szywie zaczęto sobie tłuma 
czyć wystąpienie ministra 
Dolańsky’ego, który wska- 

B zgjąc na potrzebę wciąg­
nięcia do organizacji pro­
dukcji związków zawodo­
wych równocześnie zazna­
czył, że zasada demokra­
tycznego centralizmu żarów 

• no w ustroju, państwowym 
jak i gospodarce narodowej 
winna być utrzymana.” 
„Tymczasem, jak pisze „Ru 
de' Pravo”, słowa Dolań- 
sky’ego zostały przyjęte 
jako nawrót do centraliz­
mu”.

W artykule pt. „Szeroko 
muszą być otwarte drzwi ; 
dla inicjatywy miejscowej” ; 
_. „Rude Pravo” pisze, ; 
że „przeniesienie wzmożo- ' 
nej kompetencji na lokal­
ne organa — komitety na­
rodowe, powinno być jak 
najenergiczniej propagowa- u 
ne”. Właściwie już -w grud 
niu ubr. miały być opra­
cowane odpowiednie wnio­
ski przez władze lokalne, 
lecz dotąd sprawa ta nie 
ruszyła z miejsca. Na prze 
szkodzie stanęły z jednej 
strony wybory majowe, a 
z drugiej rozpowszechnione 
mylne przekonanie, że KC 
partii wstrzymał decen­
tralizację „Przeciwnie, pisze i 
„Rude Pravo”, partia widzi 
w decentralizacji bodziec I 
do rozwinięcia szerokiej ini 
cjatywy mas i zredukowa­
nia aparatu biurokratycz­
nego.

W innym artykule pt. 
„Czas działać” pismo to 
zwraca uwagę na zaniedba 
nie realizacji plarfów go- i 
spodarczych. Wykonanie pla 
nów gospodarczych w cią­
gu obecnego półrocza wy- j 
kazuje, że ministerstwa, j 
centralne zarządy i dyrek- j 
cje przedsiębiorstw prze- ; 
myślowych za mało zwra­
cały uwagi na jakość pro- j; 
dukcji. „Nie trzeba ukry­
wać — pisze „Rude Pravo”, ' 
— że realizacja tegoroczne- i 
go planu gospodarczego na ; 
potyka na znaczne trudno- | 
ści i przebiega niezadowa- ’ 
lająco. Trudności te mogą . 
być pokonane, jeżeli po- : 
szczególne przedsiębiorstwa 
rozwiną większą inicjaty- I 
wę i nie będą oczekiwać l| 
na odgórne dyrektywy”, jl 

Prasa czechosłowacka u- ; 
skarża się na braki zau­
ważone w rozdziale dóbr ii 
konsumpcyjnych. Jak pi- ! 
sze słowacka „Prawda”, w 
nowopowstałym kombina­
cie aluminiowym w Sło­
wacji' robotnicy skarżą się 
na przerwy w dostawach 
jaj i warzyw, a braty­
sławska „Praca” pisze, że 
w aptekach brak waty i 
materiałów opatrunkowych. 
„Daje się zauważyć osła­
bienie inicjatywy lokalnej 
handlu i wyczekiwanie na i 
decyzję zarządów central­
nych”.

„Rude Pravo” domaga 
się podjęcia energicznej 
walki z opacznie pojętym j 
centralizmem.

IV lipcu br. statek hydrograficzny „Baltyk“, wiozący polską wyprawę naukową, wpłynął 
do fiordu Hornsund na Spitzbergen. Tu nad Zatoką Białego Niedźwiedzia założony został 

główmy obóz wyprawy.
Aa zdjęciu: wyładunek i transport bagażu wyprawy odbywał się na własnych barkach 

uczestników wyprawy.
CAF — Obsługa własna. — Fot. J. Brzozowski •

Z gościną w szczecińskim PGR

Kartki z żniwnego kalendarza
21 LIPCA. Niedziela. Pogo­

da brzydka. Ranki coraz chłód 
niejsze — wieczory wręcz 
zimne. W deszczu wygląda 
wszystko szaro. Poszarzały na­
wet nowe budynki w podwó­
rzu. Pracujemy już czwarty 
dzień. Właściwie niezupełnie 
— bo deszcz przepłoszył nas 
z pola. Niewesoło. Łazimy z 
kąta w kąt — jak to mówią 
— a w PGR-owskich kątach 
straszy. Nieporządkami; za­
niedbaniem. Chociaż być może 
wygląda to gorzej w tej sza­
rudze aniżeli jest w rzeczy­
wistości. Staszek Przewoźny, 
zwany tutaj Hulotem (od fil­
mu „Wakacje pana Hulot”) za­
trzymał mnie w korytarzu:

Widzisz pan, jaki bałagan 
tu mają? Wszystkie maszyny 
pod gołym niebem. Jeszcze 
tak z rok poleżą, to wysiad­
ka... —

Rzeczywiście.
Znowu była awantura z ku­

charką. która przyszła „lekko” 
zawiana — zwymyślała chło­
paków od poznańskich rozra- 
blaczy. Szkoda tylko, że bro­
nił jej Furmaniak. W ogóle 
to dziwny typ. Wczoraj się 
znowu pomylił, mówiąc, że 
jest studentem stomatologii. 
Dotąd utrzymywał jakoby był 
mistrzem piekarskim. Poza 
tym nic ciekawego.

22 LIPCA 57 r. Od samego

dla nowych stawek. Co to 
może obchodzić żniwiarzy? ’

24 LIPCA. W sąsiednim go­
spodarstwie chłopacy z Pozna 
nia narozrabiali, że wstyd. 
Zniszczyli instalacje — pew­
nie założone dopiero na ich 
przyjęcie. Bo u nas w Cheł­
mie też zakładali dopiero 
wszystko i organizowali świe­
tlicę w dniu naszego przy­
jazdu.

W siódemkę stawialiśmy 
dzisiaj mendle na 10 ha. W 
osiem godzin zrobiliśmy co 
trzeba. Tylko z pola jest da­
leko do domu, ponad 6 km. 
Ledwośmy się dowlekli. Za to 
kolacja bardzo smakowała i 
znowu poprawiły się humory. 
Ale zarobiliśmy podobno za­
ledwie 24 złote. Niedobrze. W 
ulotkach PGR-owskich pisali, 
że można zarobić od 32 do 52 
zł — a werbunkowy z PGR 
Łobez, to jest Zespół PGR, 
obiecał, że nawet 150 zł można 
dziennie wyciągnąć. Nikt oczy 
wiście w to nie wierzył. Szko­
da tylko, że bujają. Ob. Za­
wadzki, niby ten werbunko­
wy, obiecał, że jedzenie bę­
dzie za darmo. A tymczasem 
kupowane na kredyt papiero­
sy i piwo odciągali, chociaż 
słusznie — przecież z 50 zlo­
towej zaliczki.

— To jest mądre — mówi 
Florian Bąkowski, który śpi 
przy szafie, — że księgowy 
jest równocześnie kierowni­
kiem sklepu. Czy pan czytał 
„Ziemię złotych płodów” Jorge 
Amado? Też robotnicy tam 
zawsze siędzą w kieszeni skle­
pikarza...

Nie znajduję odpowiedzi.
25 LIPCA. Zawsze jeszcze 

pada. A maszyny na dworze 
;ak stały, tak stoją. Stoją tak 
już trzy lata.

— Rdza żre żelazo. — śmie­
ją się chłopacy i chyba nie bar­
dzo myślą o tym, że to jest 
cząstka tych 10,5 miliarda zło­
tych, jakie w okresie ostat­
nich trzech lat dołożyliśmy 
do państwowych gospodarstw 
rolnych. Co ich zresztą obcho­
dzić może deficyt PGR jeśli 
sami dotąd nie wiedzą, czy 
zarabiają na jedzenie, czy nie

26 LIPCA. Dzisiaj znowu 
była ciężka robota. Nie wy- 
'spaliśmy się i Miecio strasz­
nie klął, bo do drugiej w nocy 
rzucali jabłkami. Dlatego, że 
nie były dojrzałe. Miecio ma 
już dosyć, chciałby już wracać, 
ale nie bardzo wiadomo jak to

(Ciąg dalszy na str. i)

Może będzie więcej masła
Piszemy — może, bowiem dzielczości mleczarskiej 

tyle już zamieściliśmy na ten w Wielkopolsce w tej chwili 
temat obietnic, chojme płyną- około 12.000 członków ( w ok^ 
cyeh ze zjednoczeń, centralnych sie powojennym . 001) 1 
zarządów i b. Ministerstwa zanosi się na to. że liczba do- 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar- stawców podpisujących statut 
skiego, że doza sceptycyzmu poważnie jeszcze wzrośnie, 
wydaje się jak najbardziej na w tych dniach pierwszych 
miejscu. Ale realne widoki na sześć zakładów podejmie pracę 
zasadniczą poprawę — są. Pa- juz jako spółdzielcze; będą to 
naceum na trudności rynkowe mleczarnie w Ostrowie, Lesz- 
w maśle, mleku — nabiale w nje. Węgierkach. Sulęcinku, 
ogóle — ma być spółdzieł- Kostrzynie i Łubowie. P.ozosta-
czość mleczarska

Jak wiadomo, z dniem 1 
stycznia 1951 r mleczarstwo 
w całym kraju przejęte zostało 
przez państwo. Obecnie, w o-par 
ciu o praktyczną realizację no­
wego programu rolnego KC 
PZPR i NK ZSL, trwają pra­
ce organizacyjne nad przywró­
ceniem do życia spółdzielczości 
mleczarskiej.

Wznawianie działalności 
przez spółdzielczość mleczarską 
pozwala żywić właśnie nadzieję 
na poprawę zaopatrzenia ryn­
ku w produkty mleczarskie, bo­
wiem tysiące spółdzielców za­
interesowanych będzie bezpo­
średnio w wynikach pracy spół 
dzielczych mleczarń, a tym sa­
mym — dostarczać będzie dla 
nich mleka. Gdy rolnik zostanie 
współgospodarzem mleczarni, 
skończą się historie z podej­
rzeniami o zaniżanie procentu 
tłuszczu w mleku przez funkcjo 
nariuszy dawnego aparatu pań 
stwowego, zreorganizuje się 
sieć zlewni i powrotną dostawę 
dla rolnika mleka odciąganego. 
Tym samym znikną „punkty 
zapalne", które wraz z niską 
ceną jaka obowiązywała do 31 
grudnia ubr. — powodowały 
brak zainteresowania ze stro­
ny chłopa dostawami mleka

W Wielkopolsce istnieje od 
; marca br. Wojewódzki Komi­
tet Organizacyjny Spółdziel­
czości Mleczarskiej z p. Witol­
dem Dobraczyńskim, doświad­
czonym działaczem mleczar­
stwa spółdzielczego na czele. 
Poinformował on przedstawi­
ciela naszej redakcji o aktu­
alnym stanie organizacyjnym 
spółdzielczości mleczarskiej w 
Poznańskiem.

Komitet zaplanował powsta­
nie w województwie 70 rejono­
wych spółdzielni, choć zakła­
dów mleczarskich mamy 110, 
ale nie wszystkie typu przero­
bowego. Do chwili obecnej w 
zasadzie już wszystkie spół­
dzielnie zostały zorganizowane, 
odbyły się bowiem zgromadze­
nia założycielskie. Szeregi spół-

le spółdzielnie podejmą pracę 
albo 1 września, o ile uporąją 
się z wszystkimi formalność i 
mi, albo najpóźniej z począt­
kiem czwartego kwartału. Ma­
jątek zainwestowany w zakła­
dy mleczarskie przez państwo 
przejmują spółdzielnie w bez­
płatne użytkowanie.

Jesienią przewiduje się zor­
ganizowanie Wojewódzkiego 
Zjazdu Delegatów Spółdziel­
czości Mleczarskiej, a z kolei 
Krajowego, na którym zosta­
nie powołany Krajowy Zwią­
zek Spółdzielni Mleczarskich. 
Jego Zarząd zastąpi zapewne 
dotychczasowy Centralny Za­
rząd Przemysłu Mleczarskiego, 
a okręgowe oddziały związku 
— istniejące do tej pory zjed­
noczenia przem. mleczarskiego.

W województwie naszym, 
naj większe zai nteresowanie 
sprawami spółdzielczości mle­
czarskiej wykazują rolnicy po­
wiatów Krotoszyn, Ostrów i 
Leszno Chłopi z Kobylina do­
brze pojmują swój interes w 
przynależeniu do spółdzielni — 
podpisali deklaracje członkow­
skie niemal gremialnie, bowiem 
na 430 dostawców mleka do 
tamtejszej mleczarni — 410 zo­
stało członkami nowopowstałej 
spółdzielni.

(Pż)

Polska porcelana 
dla Turcji 
i Jugosławii

Z fabryki porcelany w Boguci­
cach, eksportującej swe wyroby 
do kilkunastu krajów, odeszły ko­
lejne transporty ozdobnej porcela­
ny do Turcji i .Jugosławii.

Porcelana zamówiona przez Tur­
cję — to bogato zdobione w wiel­
kie kolorowe kwiaty zastawy sto­
łowe. Wśród wyrobów wyekspor­
towanych do Jugosławii przeważa 
porcelana luksusowa. Są to najlep­
szego gatunku, dekorowane zło­
tem zastawy stołowe, komplety do 
czarnej kawy itp. (PAP)

rana tkwimy przy aparacie 
radiowym. Co się dzieje w Po­
znaniu? Pięknie chyba wyglą­
dają uroczystości. Żałujemy, 
że nie jesteśmy na defiladzie.

— Zostaliśmy, można powie­
dzieć, na straży granic, kiedy 
całe prawie wojsko zebrało 
się w Poznaniu — mówi Ze­
non Nowak (to nie ten z KC,
a kolega z ul. Strzałowej). — 
I chyba bylibyśmy w polu, 
tylko stale deszcz leje, jakby 
to było najbardziej potrzeb­
ne.

Słaby jest, odbiór polskich 
stacji. Za to niemieckie, zwłasz 
cza RIAS, pchają się na po­
tęgę ze wszystkich fal. Na 
kiańcach Polski — to szcze­
gólnie przykre.

23 LIPCA. W dalszym ciągu 
pada. Byliśmy jednak w polu. 
Część chłopców została w do­
mu. Lenistwo po dwóch dniach 
przerwy opanowało ich. Już 
teraz widać, że najlepsi z 
nich: jak Jan Witting, Zdzi­
sław Nowicki, Florian Bąkow­
ski, Czesław Kończak, Jędrzej 
Jankowski, Zenon Nowak, Sta 
nisław Przewoźny, czy Jerzy 
Skubała — nie zawiodą, na­
wet, jeśli będzie ciężko. Inni 
wywołali znowu kłótnie z kie­
rownictwem PGR. Mocne sło­
wa i nie tylko poznańskie — 
były w powietrzu. Kierownik 
też nie wytrzymał. Poszło o 
zarobki. Nie będą — powie­
dzieli — pracować za darmo. 
Rzeczywiście, nikt nie wie ja­
kie są te akordowe godziny.

A szkoda. Na przyszły rok 
znowu będą żniwa. Także w 
PGR-ach. Kierownictwo tłu­
maczy, że nie ma wyjaśnień

Lilipuci 
odbiornik telewizyjny

Na otwartej w końcu ubie­
głego tygodnia we Frankfur- 
€Ie nad Menem wystawie 
fcPrzętu radiowego, telewizyj­
nego i telefonicznego znajduje 

najmniejszy na świecie od- 
•nornik telewizyjny o ekraniku 
48X36 milimetr. Cały telewi- 

zbudowany przez jedną z

zachodnio-niemieckich firm 
radiowych ma wymiary 
85X 110X60 milimetrów. Mimo 
tak małych rozmiarów' obraz 
na ekraniku jest tak samo wy­
raźny, jak na ekranach normal 
nych telewizorów. Telewizor 
posiada również maleńki od­
biornik radiowy. (PAP)

Pedałując 
wzdłuż mazurskich 

jezior w

Bohdan Kurowski, re- 
daktor powstającego w 

Olsztynie magazynu „Pano­
rama Północy", słuchając 
odpowiedzi na pytanie co 
mnie z żoną przypędziło do 
stolicy Warmii i Mazur — 
zaproponował:

— A możebyście napisali 
dla nas taki reportaż z wa­
szej wędrówki?

— Bo ja wiem... — za­
wahałem się — A jeśli „nie 
wyjdzie"?

Kurowski poszarpał nie­
co swoją pielęgnowaną, co 
najmniej od trzech lat, bród 
kę i spróbował z innej becz­
ki.

W ten sposób dowiedzia­
łem się o powstaniu Towa­
rzystwa „Pojezierze", o je­
go pięknych zamiarach wy­
korzystania do maksimum 
walorów turystycznych Kra 
iny Tysiąca Jezior, o ob­
szernych planach gospodar­
czych i wydawniczych, a 
nawet... Nawet uzyskałem 
w y m i j a j ą c ą odpowiedź 
na pytanie, czy to prawda, 
że „Pojezierzem" zaintereso­
wany jest sam Putrament. 
Faktem jest, że ..Pojezie­
rze" dysponuje w tej chwili 
4-milionowym funduszem, 
który pragnie powiększać 
zyskami z „Panoramy Pół­
nocy".

Wygląda więc na to. że 
„wielki krzyk" o zwrócenie 
uwagi na Mazury, o przy­
gotowanie ich do inkasowa­
nia dolarów, rubli, funtów 
szterlingów. marek i fran­
ków za usługi tur,Tstvczne 
znajduje swe odbicie w 
praktycznym działaniu. Mo­
żna wyrazić nadzieję, że 
„Pojezierze" zda egzamin, 
jeżeli... jeżeli nie zawiodą 
ludz:e Bo — po pierwsze — 
muszą tu być ludzie przed­
siębiorczy. pełni iwcjatywy 
działający z rozmachem i — 
po drugie — n:e mogą oni 
liczyć na zyski od razu, z

Na starcie-„Pojezierze"
miejsca; widzieć je muszą 
wszechstronnie i w perspek­
tywie. Zyski zaś — jak wia­
domo — nie zawsze przy­
bierają tylko formy pienięż­
ne.

Trzeba więc „Pojezierzu" 
przede wszystkim społecz­
ników, choć nie Judymów, a 
zarazem ludzi interesu, choć 
nie businessmanów.

Rozmowa z Kurowskim 
mimo woli wyostrzyła moją 
uwagę i „kręcąc" rowerem 
od Olsztyna przez Szczytno 
do Rucianego, stamtąd 
przez Mikołajki, Giżycko do 
Węgorzewa i z powrotem 
przez Mrągowo. Biskupic do 
Olsztyna, na każdym kroku 
konfrontowałem zadania 
„Pojezierza" z praktyką ży­
cia, z którą nolens yolens

niusiałem sA? stykać. Wy- 
rzekliśmy się bowiem opieki 
PTTK, Orbisu itp. instytu­
cji licząc wyłącznie na włas 
ne siły, przypadek i... sło­
neczną pogodę. Że jednak 
okazało się, iż zabrany 
przez nas sprzęt nie był 
skompletowany zbyt szczę­
śliwie, a liczenie na sło­
neczko było częściowo ilu­
zją — od naszych zasad mu- 
sieliśmy kilka razy odstąpić. 
To jedynie wzbogaciło do­
świadczenia „indywiduali­
stów" rowerowych.

Odnotujemy więc punkt 
pierwszy: w Olsztynie ma­
pę krajoznawczą wojewódz­
twa nie jest łatwo nabyć. W 
Wysokiej Bramie — sie­
dzibie PTTK — dla tej 
sprawy okazano wyniosłe

Zbliża się południe. Pod arkadami jednego z domów ol­
sztyńskiej statówki cień kontrastuje z lipcowym słońcem. 

A w Poznaniu — podobno — lalo...
Zdj autora

lekceważenie, w kiosku „Ru 
chu“ koło Wysokiej Bramy 
jakiś motocyklista sprzątnął 
mi sprzed nosa ostatni 
egzemplarz i tylko uprzej­
mości kolegi zawdzięczam 
posiadanie tego bezcennego 
dla „samotników", zresztą 
niezbyt dokładnego, prze­
wodnika po Warmii i Ma­
zurach. Powiecie: przypa­
dek. Być może...

Lecz — tu konfrontacja 
pierwsza — we wcale nie 
zamożniejszej od nas Jugo­
sławii tego typu wydawnic­
twa (nie tylko mapki) są 
wszędzie do nabycia. Chyba 
dlatego, by podobne „przy­
padki" się nie zdarzały...

Zresztą powiedzmy od ra­
zu: wielka konfrontacja 
obsługi ruchu turystycznego 
w Jugosławii i u nas — 
mam na myśli reklamę, ho­
tele, gospody, pamiątkar­
stwo itp. — wypada dla 
nas bardzo a bardzo nieko­
rzystnie. Żeby nie powie­
dzieć kompromitujące. Dla­
tego w.ęcej do tego porów­
nania wolę nie wracać, 
przynajmniej — postaram 
się.

Lepiej będzie, gdy wróci 
do niego ..Pojezierze". My­
ślę, że nawet od tego — od 
wysłania kilku osób za gra­
nicę — powinno zacząć swo­
ją działalność. By nie ro­
bić hałasu o nic, nie budować 
zamków na lodzie i nie krę­
cić biczów z piasku. Jeśli... 
jeśli, oczywista, chce być 
solidną firmą. W odróżnie­
niu od pokrewnych O czym 
trzeba powiedzieć na star­
cie do pierwszego etapu...

Henryk RUDZKI
P. S. Pierwszy numer „Pano­

ramy Północy” już podobno 
wyszedł. Tak przynajmiej wy­
nika z . radiowego przeglądu 
prasy.



To fest niezbędne

Pracownika (i kierownictwa!)
10-cioro przykazań

— Co mam z panem począć?
— Machnąć na ten drobiazg 

ręką — odpowiada trochę lek­
ceważąco pracownik.

Kierownik Działu Zatrudnie­
nia poczuł się do pewnego

cownika; regulamin powinien 
mieć charakter wybitnie wią­
zany, dwustronny. Musi być

O czym

stopnia bezradny, 
nak konstatuje:

— No tak, ode 
razie opuścił pan 
wiedlhoienia 3 dni

Sucho jed-

w każdym 
bez uspra- 
pracy. Sam

strażnikiem 
c o w n i k a 
b i o r s t w a. 
musi znaleźć

interesów p r a- 
i przedsię- 
Wspólne dobro 
w nim swe od-

1PI informuje:

Nowy projekt ustawy
o więziennictwie

Dotychczas więziennictwo nasze 
opierało się na mocno przestarza­
łej ustawie z lipca 1939 r.

2ycie i czas wymagały noweli­
zacji tej ustawy. Dlatego też Ko­
misja złożona z przedstawicieli Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości, Ge­
neralnej Prokuratury i Centralne­
go Zarządu Więziennictwa opraco­
wała nowy projekt ustawy o wię­
ziennictwie, który ostatnio został 
zatwierdzony przez kolegium Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości.

Po poprawkach wniesionych w 
czasio dyskusji nad projektem po- 
Awędruje on jesienią do Sejmu.

Projekt wnosi novum w postaci 
przekazania ogólnego nadzoru nad 
wykonaniem kary w ręce sędziego 
do spraw penitencjarnych, wprowa 
dza system progresywny i klasy­
fikację zakładów karnych na izo­
lacyjne, obserwacyjno-rozdzielcze 
i inne.

Projekt ustawy przewiduje u- 
tworzenie przy każdym zakładzie 
karnym 3—5-osobowego komitetu 
więziennego, „celem ustanowienia 
społecznej kontroli nad zakładami 
karnymi i zapewnienia udziału 
społeczeństwa w walce z prze- 
stępczością“.

Niedawno przystąpiono do 
adaptacji budynków nie­
czynnej papierni w Kępi­
cach (powiat Słupsk). Po­
wstać ma tu garbarnia. Na 
ten cel przeznaczono * około 
60 milionów zł. Uruchomie­

nie garbarni nastąpi w 
dwóch etapach. Pierwszy, to 
rozpoczęcie produkcji przez 
dział chromowy (garbowa­
nie skóry wierzchniej). Na 
jego produkcję będziemy 
czekali około 2 lat, a koszt 
uruchomienia wyniesie oko­
ło 21 milionów zł.

Po całkowitym urucho­
mieniu zakładózo znajdzie tu 
zatrudnienie 1000 osób.

Dokumentację odbudowy 
opracowuje Poznańskie Biu­
ro Projektóio. W między­
czasie prowadzone są rozmo 
wy z przedsiębiorstwami za­
granicznymi (Anglii, Cze­
chosłowacji i NRF) w spra­
wie zakupu potrzebnych ma 
szyn i urządzeń.

Obecnie przystąpiono do 
porządkowania terenu i od­
budowy kotłowni. Na tere­
nie zakładu uruchomiono 
już elektrownię wodną.

Na zdjęciu: fragment za­
kładów.

CAF — Fot. Orłowski

pan przyzna, że to niedobry 
zwyczaj takie opuszczanie.

— Dyscyplina pracy dawno 
odłożona została do zbioru pa­
miątek przeszłości... — stara 
się bronić pracownik...

— Pierścienie kompresowe 
wykonał pan niestety źle, nie­
zgodnie z tym, co panu zleci­
łem. Trzeba wykonać inne na 
to samo zlecenie robocze.

— Jak to, bez zapłaty? — 
pyta z „ domieszką opozycji11 
mechanik. — To wina mate­
riału. A tokarnia też nie dopi­
suje — dodaje na swe uspra- 
wiedlizoienie. — A zresztą — 
dorzuca — gdzie to jest tak 
powiedziane?

bicie. Rzekłbym, iż wintno to 
być pewnego rodzaju vademe- 
cum praw i obowiązków kie­
rownictwa przedsiębiorstwa i 
jego pracowników. Wszystkich! 
Chodzi o to, aby przytoczone na 
wstępie dialogi nie wymagały 
nadal wielokropków, aby ich 
definitywnego rozstrzygnięcia 
można było się doszukać właś­
nie w regulaminie pracy. Zmiej 
szymy tą drogą ilość nieporo­
zumień, skarg i sporów. Od­
ciążymy zakładowe komisje 
rozjemcze i sądy.

W każdym przedsiębiorstwie 
znajdzie się z pewnością grupa 
ludzi mogących taki regulamin 
opracować. Na pomoc organów 
związków zawodowych na pew-

no mogą również liczyć — boć 
to domena ich działalności Du­
żo wysiłków dołożą niewątpli­
wie do tego dzieła rady robot­
nicze, szczególnie tą sprawą 
zainteresowane.

Regulamin taki należy wrę­
czać każdemu pracownikowi w 
chwili zawarcia umowy o pra­
cę.

Pamiętajmy, że świadomość 
jasno określonych uprawnień i 
obowiązków wprowadza ład i 
pomnaża efekty działalności
ekonomicznej. A więc 
dzieła. Życie ponagla....

do

Leopold STECKI
P. S. Ostatniego dnia lipca Rada 

Ministrów z udziałem przedstawi­
cieli CRZZ omawiała sprawę nie­
uzasadnionych absencji oraz in­
nych wypadków naruszania prawi 
dłowego toku pracy. Postanowiono 
przygotować projek uchwały o wy 
tycznych dla regulaminu pracy w 
przedsiębiorstwach uspołecznio­
nych.

Wychowują ich „ogródki"
Glówny inżynier zakładu pro 

dukcyjnego udziela na piśmie 
nagany podległemu pracowni­
kowi. Przyczyna? Odmowa wy­
konania mniej ważnego pole­
cenia służbowego, którą poprze 
dziła dość ostra i obustronnie 
nerwowa rozmowa. Skutek? 
Zganiony pracownik nie godzi
się z tym- Biega tu i tam. I 
zapytuje: — Na jakiej 
starcie formalnej oparł 
decyzję inżynier?...

pod- 
swą

Nowy, dwu- i trzyklasowy sy­
stem progresywny umożliwi sku­
teczniejszą reedukację więźniów 
przez oddzielenie recydywistów od 
przestępców początkowych i u- 
tworzenie w zakładach karnych 
specjalnych oddziałów dla więź­
niów młodocianych. Zachowywa­
nie się więźnia, wyniki w pracy i 
nauce będą decydowały o przej­
ściu z jednej klasy do drugiej.

Praca więźnia będzie zaliczana 
na emeryturę i nie będzie wolno 
używać więźnia do usług osobi­
stych.

Artykuł 65 projektu mówi, że 
więźniowie będą mogli przerabiać 
drogą samokształcenia nawet pro­
gramy szkół wyższych.

Poza tym projekt głosi, że każ­
dy więzień będzie mógł wzywać na 
własny koszt lekarza-specjalistę z 
wolności.

Każdy więzień ma prawo za-

45 m. maszt

wrzeć związek 
przebywającą 
znajdującą się 
myśl projektu,

małżeński z osobą 
w więzieniu lub 

na wolności. W 
przechadzki więź-

niów mają trwać 60 minut dzien­
nie.

Projekt uwzględnia jednocześnie 
szeroką gamę kar i nagród. Ulgi 
i nagrody będą przyznawane więź 
niom za dobre zachowanie i po­
stępy w pracy i nauce. W razie

telewizyjny✓
na górze Sląza

Dziś na szczycie góry Slęza — 
na dawnym miejscu kultu prasło- 
wian — Wojskowe Przedsiębior­
stwo Budowlane z Wrocławia roz­
poczyna budowę dolnośląskiej sta­
cji telewizyjnej. Na górze stanie 
45-metrowy maszt oraz budynek 
mieszczący aparaturę.

Telestacja dolnośląska powstaje 
dzięki ogromnemu zapałowi miesz 
kańców województwa do tego 
przedsięwzięcia. Np, górnicy wał­
brzyscy ofiarowali ok. 80 tys. do­
larów z funduszu dewizowego na 
zakup aparatury, załogi licznych 
fabryk zadeklarowały pomoc w 
budowie. Przewiduje się, że już 4 
grudnia — równocześnie z nową 
stacją katowicką, uruchomiona zo­
stanie również dolnośląska tele­
stacja. Przekazywać ona będzie te­
lewidzom z woj. wrocławskiego
program katowicki. (PAP)

T^rzy fakty. Ich wymowa 
— dość istotna. Wszy­

stkie obracają się wokół spra­
wy, której aktualność potęgu­
je się z każdym dniem. A jest 
nią, konieczność opracowania 
w przedsiębiorstwach regu­
laminów pracy. Życie 
nam podpowiada, że jest to 
sprawa bardzo pilna. Do nie­
dawna rolę tę spełniała z róż­
nym powodzeniem ustawa o za­
bezpieczeniu socjalistycznej dy­
scypliny pracy. Jej rygory na­
leżą jednakże już do przeszło­
ści. Powstała jednak zarazem 
Juka, której dotąd nie zdoła­
liśmy wypełnić nową treścią.

Tam, gdzie współpracuje gru 
pa ludzi, ich działanie musi się 
normować i regulować. Bez re­
gulaminu nie może się 
obyć zespół osobowo-gospo- 
darczy o ściśle zakreślonych 
celach ekonomicznych, jakim 
jest przedsiębiorstwo.

Owszem, istnieją — i to dość 
liczne — przepisy prawa pra­
cy. One jednak z natury swej 
nie mogą wniknąć w najdrob­
niejsze szczegóły każdego przed 
siębiorstwa. Poszczególne bran­
że i resorty gospodarcze mają 
też swe umowy zbiorowe. Nie 
zawierają i one wszystkiego, co 
w konkretnym przedsiębior­
stwie często przydarzać się 
może. Mają charakter raczej 
ramowy. Ich wspólną cechą 
jest ponadto ten szczegół, że 
daty ich powstania bywają 
dość odległe, wskutek czego 
wiele postanowień życie zde- 
aktualizowało.

Aby uniknąć ewentualnych 
nieporozumień dodam od razu 
taką uwagę: istota regulaminu 
pracy nie tkwi — rzecz oczy­
wista — w tym, aby stwarzał 
on podstawę dla takich czy in­
nych drakońskich decyzji pi*zed 
siębiorcy, w stosunku do pra-

Przekrwawione i rozszerzo 
ne nienaturalnie oczy le­

żącego wpatrują się w światło 
przedniego tramwajowego wo­
zu trzynastki. Ręce biegają po 
kwadratach bruku usiłując 
czegoś się uchwycić. Twarz 
kurczowo wygięta w grymasie 
bezsilności. Na ustach sino- 
czerwona piana. Gromadzi się 
tłum. Z boku podszedł mili­
cjant. Kilku mężczyzn chce le­
żącego podnieść. Ten usiłuje 
uciec, podnosi się 1 czarną czu­
pryną głucho uderza o jezdnię. 
Pijany... Nie ma dokumentów. 
Podjeżdża „gazik”. Ludzie się 
rozchodzą. Tramwaj rusza.

Dochodzi godzina 21. Po prze 
ciwległej stronie ulicy Grun­
waldzkiej tłum młodych ludzi 
w wieku 17—24 lat. Chłopcy i 
dziewczęta. Stalowa siatka od­
dziela ich od tanecznego placu. 
Zęby tam przejść trzeba mieć 
7 zł. Tyle kosztuje wstęp.

Raz po raz podchodzi do wej 
ścia kilka osób — kupują bi­
lety. Korzystając z zamiesza­
nia, przemykają się chyłkiem 
bez pieniędzy. Płacę 7 zło­
tych i wchodzę za jedną z ta­
kich grup.

Czerwone światło żarówek 1 
cień wysokich drzew dają ta­
jemniczy mrok, w którym krę­
cą się dziesiątki par. Przez źle 
działające głośniki płynie 
chrapliwa i zniekształcona me­
lodia samby. Zabawa w ogród­
ku osiąga punkt kulminacyj­
ny. Oto autentyczny obrazek 
podsłuchany w czasie jednej z 
zabaw:

— Panie mistrzu, jedno „Per 
listę” i dwa duże jasne, tylko 
w krótkich „abcugach”. Pali 
się, no nie, Heniuś?

— Pomału, panowie, łakną­
cych nakarmimy, pragnących 
napoimy. Proszę co dla pa­
nów? Aha, winko i piwko. Już 
się robi Koreczek. Poszedł.

zaś groźnego nieposłuszeństwa
więźnia, strażnik — za zgodą na­
czelnika więzienia — będzie miał 
prawo założyć mu kajdanki, pas 
obezwładniający, lub też posłużyć 
się gazami łzawiącymi czy hy­
drantem wodnym.

Novum w projekcie stanowi też 
umożliwienie osobie zatrzymanej 
w areszcie tymczasowym — otrzy­
mywanie paczek i widzeń z rodzi-
ną. Len.

W Zakładzie Zootechnicznym 
w Końskowoli (powiat Puła­
wy) trwają prace hodowlane 
nad dalszym rozwojem świni 
rasy puławskiej. Rasa ta jest 
doskonale przystosowana do 
naszych warunków hodowla­
nych, mało wybredna pod 
względem pokarmowym, bardzo 
płodna i odporna na choroby. 
Na zdjęciu: technik Stanisłarc 
Stecanek dokonuje pomiaru ma 
ciory nowego typu (3 lata — 
waga 255 kg — płodność 10. 7.).

CAF — Fot. Grzęda

Kartki z żniwnego 
kalendarza

(Ciąg dalszy ze str. 8) 
zrobić. Kto wie, czy odpraco­
waliśmy już tych 9 zł dzien­
nego utrzymania. Jeszcze po­
czekamy, zwłaszcza, że roboty 
aż za dużo. „Głos Szczeciń­
ski” podawał wczoraj za 
PAP-em, że w województwie 
szczecińskim dosyć jest pra­
cowników w PGR-ach, a my 
widzimy, że nie. PAP znowu 
zlbujał. Na ponad 870 ha jest 
37 ludzi i kto zrobi te żniwa? 
A deszcz stale pada. Sytuację 
może tylko uratować wojsko 
— tak było w zeszłym roku. 
Ale wczoraj byli żołnierze i w 
nocy wyjechali w tak zwa­
nym „nieznanym kierunku”. 
Zostaje jeszcze 130 ha żyta/ 
Kto pomoże?

Musimy więc zostać.
Przy pierwszym reportażu, 

kiedy udawaliśmy pracowni­
ków Polskiego Radia Miecio 
miał pretensje, że wzorem 
radiowych transmisji nie po­
leciłem pozdrowić rodziny. 
Pozdrawiamy więc teraz naj­
bliższych i najdalszych, żon° i 
przyjaciół dłużników i wie­
rzycieli.

Henryk HELLER 
Mieczysław TOMASZEWSKI

Szklaneczki proszę. Panowie 
płacą?

— Ta jest.
— Glug, glug, glug...
— Równa rączka, co? Pij, bo 

to choć wino, może przesiąk­
nąć szkłem.

— Heniuś, patrz tam, wi­
dzisz te pięć, a ta czarna to 
Bacha. Moja życiowa sznyta, 
poczekaj, wytankuj^, to po- 
dejdziem, bo do niej bez wódy 
niehonorowo.

Przy bufecie tłok. Jedno wi­
no najtańsze 20 zł, duże jasne 
3 zł. Ci, co przy bufecie, z pie­
niędzmi się nie liczą. Dziesiątki, 
dwudziestki wylatują z kiesze 
ni bez zastanowienia. Piją 
chłopcy i dziewczęta.

W cieniu drzew ogródka od­
chodzą „transakcje”. Tu jest 
wylęgarnia hochsztaplerów, 
członków gangów z Garbar, 
Junikowa, Rataj. Stąd na mia­
sto po 23-ciej wychodzą podpi­
te dziewczyny, spragnione 
„przygody”*! ich 18-letni i 19- 
letni opiekunowie.

Znam 16-letnią dziewczynę z 
niedaleko od Poznania leżące­
go miasteczka. Tu w ogródku 
na Grunwaldzkiej wpadła w 
towarzystwo Ul, Janek, Hani. 
Dziś leczy kiłę. Miała mniej 
„szczęścia” od innych. Więk­
szość dziewcząt uczęszczają­
cych do ogródka, to na ogół do­
brze zarabiające robotnice i u- 
rzędniczki. Co je tu popycha?

„Ogródki” stały się rozsad- 
nikami alkoholizmu, prostytu­
cji i innych plag społecznych. 
Nikt mnie nie przekona, że 
przeciętnie zarabiający chło­
pak czy dziewczyna może so­
bie pozwolić codziennie na wy­
danie 30 zł. Mimo tego, liczba 
sympatyków ogródka rośnie. 
Włamują się przez parkany, 
byleby zobaczyć co jest w 
środku. Milicja jest, ale tylko 
patrzy. Niejedna matka prze­
żegnałaby się ze zgrozy, gdy­
by zobaczyła swoją córkę czy 
syna spitych i słaniających się 
w takt kiepsko wykonywanych 
fokstrotów.

A nasz znajomy z tramwajo­
wych szyn, tu w ogródku „do­
robił” się wyroku na 3 miesią­
ce więzienia za sutenerstwo.

Przed kilku miesiącami pra­
sa pisała o konieczności utwo­
rzenia „ogródków rozrywko­
wych”, bowiem młodzież nie 
mogła się wyżyć. Dziś ogródki 
istnieją. Nie wystarczy stwier­
dzić, że kwitnie tam prostytu­
cja i chuligańswo, potrzeba 
bowiem w ogródkach dobrze 
zorganizowanej akcji milicyj­
nej i po „drenażu” notorycz­
nych awanturników ogródko­
we zabawy zorganizować na 
zuoełnie innych zajadach. Od­
dać je pod opiekę komisji po­
rozumiewawcze! związków za­
wodowych lub Wydz;ału Kul­
tury, utworzyć ochotniczą mi­
licję pilnującą wespół z MO 
oorządku. Legitymować burzy­
cieli oorzadku i kierować do- 
n^^ienia beznośrednio do za­
kładów ich pracy. Bo nrzecieź 
rod^i się pytanie: dlaczego 
nrzez .występy” kilkudziesię­
ciu chuliganów, pozbawiać 
większość młodych ludzi przy­
jemnego wieczoru?

S. ŁAWNICZAK

piszą inni •
Ogrom zadań stojących przed 

nami — jest ogólnie znany. O- 
statnio jednak na łamach prasy 
coraz częściej pojawiają się 
publikacje, informujące społe­
czeństwo, jak wiele mamy do 
naprawienia w wielu, 
niestety, dziedzinach. Z tej ,,se 
rii‘ właśnie pochodzą dzisiej­
sze, omawiane przez nas pozy­
cje publicystyczne „Życia War- 
szawy“, „Dziennika Polskiego11 
l „Dziennika Bałtyckiego11.

J. Kasprzycki oświadcza w 
tytule swego artykułu, poświę­
conego krytyce stanu naszego 
kolejnictwa, że „Stare duchy 
na ulicy Chałubińskiego” (przy 
której położone jest Minister­
stwo Komunikacji) panują. I 
uzasadnia to. „Koleje nasze u. 
ważane są ogólnie za najbar­
dziej skostniałą, Konserwatyw­
ną i pozbawioną rozmachu dzie 
dzinę gospodarki, porównanie 
statystyk przedwojennych i 
powojennych na tle ogólnego 
rozwoju przemysłowego po­
twierdza tę opinię... Jeszcze w 
roku 1943 personel byłego Mi­
nisterstwa Komunikacji liczył 
około 1000 osób. W 1956 roku 
personel samego Mini­
sterstwa Kolei zamyka 
się liczbą 2756 osób — 35 de. 
parlamentów i centralnych za­
rządów — 296 innych jednostek 
organizaęyjnych... Coraz gorsze 
były wyniki ekonomiczne, ob­
niżały się kwalifikacje perso­
nelu, obniżała dyscyplina... By­
łoby kłamstwem pisać, ze nic 
się na kolei nie zmienia... Ci 
sami wyżsi urzędnicy kolejowi, 
którzy w poprzednim układzie 
milczeli wobec dziennikarzy 
jak zamurowani ,dziś ukazują 
czarne „dno den”, dostrzegają 
przyczyny fatalnej gospodaikl, 
oceniają krytycznie działalność 
resortu. A jednak wiele spraw 
idzie nadal jak po smole. Mię. 
dzy nową tendecją rozwojową 
a rzeszami kolejarskimi s:)i 
niewidzialny mur.

J. Roszko w artykule „Cena 
mieszkania” zajmuje się para, 
doksalnym stanem rzeczy, jaki 
obserwujemy u nas w tak zwa­
nym mieszkalnictwie; miano­
wicie własny kąt jest szczytem 
marzeń tysięcy rodzin w kra­
ju, jest więc mieszkanie czymś 
nader cennym, jednocześnie zaś 
za mieszkanie .skoro się je tyl­
ko posiada, płaci się grosze. 
Autor widzi niemożność pod­
niesienia w tej chwili czyn­
szów w związku z niskimi pła. 
cami obywateli, snuje jednak­
że na wspomniany temat Inte­
resujące rozważania.

„Państwo, które wzięło na 
swe barki gospodarkę miesza, 
niową wespół z wieloma inny­
mi ciężarami — nie może tego 
balastu udźwignąć... Substan­
cja mleszk-riowa ui?ga z roku 
na rok dekapitalizacji... Ujem­
ne skutki faku działania pra­
wa wartości w tej dziedzinie, 
to bezkarna dewastacja przez 
lokatorów, którzy nie potrafią 
cen! mieszkania według jego 
wartości’ . Roszko stwierdza, 
że nie opłaci się budować pry­
watnemu kapitałowi, nie opla, 
ca si także budować ludziom, 
którzy mogliby sobie postawić 
domek, ale wolą otrzymać lo­
kum z przydziału. „Państwo 
nie może być świętym Miko­
łajem od dawania za darmo 
mieszkań”. Ustawa z 1949 roku 
reguluje w sposób nonsensow­
ny czynsze. Krakowski zarząd 
budynków mieszkalnych ma 
corocznie 10—12 milionów de­
ficytu — stwierdza publicysta 
„Dziennika Polskiego” 1 koń­
czy:

„Wszystko wskazuje na to, 
że reforma w gospodarce mie­
szkaniowej jest konieczna.”

„Dlaczego jemy mało owo­
ców?” zapytuje w tytule
swego artykułu F. Bor. i argu­
mentuje, że dzieje się tak, bo­
wiem w sadownictwie naszym, 
zaniedbanym poważnie po woj­
nie, panują metody króla 
Ćwieczka. Dlatego też w Pol­
sce przypada na jednego mie­
szkańca zaledwie kilka drze­
wek owocowych, podczas gdy 
w Jugosławii — 50! Jak wy­
trzebiono drzewka? F. Bor. 
przypomina sławetne zarządze­
nie, wysoko opodatkowujące 
ogrody, liczące ponad 25 drzew. 
Przepis skasowano, ale do dziś 
z obszarów sadowych wymierza 
się obowiązkowe dostawy zbo­
ża, co nie przyczynia się do roz 
kwitu sadownictwa. Brak che­
mikaliów do zwalczania szkód 
ników. Sprzęt opryskiwaczowy 
jest prymitywny, brak go i 
jest piekielnie drogi. Szkółki 
sadownicze kurczą się (1938 r. 
prod. 5 min. drzewek, w 1956 r. 
— 3,5 min.). Rentowne na ca­
łym świecie szkółkarstwo jest 
w PGR, które monopolizują po­
łowę szkółek — deficytowe i 
robotę odwala się tam aby 
zbyć. A poza tym brak opako- || 
wań, kuleje skup, transport, |l 
detal. „Czy obecnie nie czas || 
wreszcie pomyśleć również o : 
owocach?” — pyta raczej reto­
rycznie autor artykułu. Z da­
nych przytoczonych przez nie- | 
go wynika, że w Polsce kon- I 
sumuje się średnio na głowę I 
mieszkańca »/t kg owoców... 
miesięcznie. Oprać. P. Ż. ||185 fr. 4



Pracownicy poszukiwani Brygadzisty oborowego wraz z obsługą do obo­
ry liczącej 100 krów poszukuje Stacja Selekcji 
Roślin Wąwelno, p-ta Wąwelno, pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskie. Wynagrodzenie wg nowego u- 
kładu zbiorowego. K4608
Pracownika gospodarczego, niekwalifikowanego 
do zwózki koksu i opału przyjmiemy natych­
miast. Zgłoszenia do Działu Gospodarczego Po­
znańskiego Teatru Polskiego, ul. 27 Grudnia 
3/10.  K4631
Wysokokwalifikowany cukiernik - karmelarz 
potrzebny natychmiast do przedsiębiorstwa pań­
stwowego. Warunki płacy do omówienia. Zgło­
szenia kierować do Biura Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla K4559.
Inżynierów instalacji sanitarnych z dłuższą 
praktyką zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia. K4543
Magazyniera, mechanika na stanowisko wery­
fikatora, 2 robotników niekwalifikowanych, za­
opatrzeniowca — zatrudni Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Montażowe, Handlu Wewnętrz­
nego w Poznaniu, ul. Traugutta V9. K4643
Każdą liczbę robotników do robót ziemnych za­
trudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In­
westycyjnego Poznań, al. Marcinkowskiego 27.

K4644

ZLECENIA NA PRACE
z zakresu tłocznlctwa, obróbki wiórowej, ślu­
sarstwa budowlanego, modelarstwa odlewnicze­
go, urządzeń metalowych, wszelkich usług prze­
mysłowych oraz

KONSERWACJI i NAPRAWY
sprzętu przeciwpożarowego

przyjmuje
SPÓŁDZIELNIA PRACY

WYROBOW METALOWYCH I MODELARSKICH 
Poznań, ul. Grunwaldzka 31 — tel. 656-41.

Prace wykonywane są terminowo w oparciu 
o obowiązujące cenniki. K4614

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane

w Gorzowie Wlkp., ul. Młyńska 12

ZAKUPI
od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
względnie rzemiosła prywatnego >raz osób pry­
watnych,

WIĘKSZĄ ILOSC KAMIENIA POLNEGO
do robót drogowych oraz

SIATKĘ OGRODZENIOWĄ,
ocynkowaną, szerokość 150, 0 oczka 5 cm lub 4,

Oferty należy składać do dnia ?0. 8. 1957 r. pod 
wyżej podanym adresem. K4615

5 dekarzy, każdą liczbę murarzy i robotników 
budowlanych, 4 cieśli i szklarza przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie m. Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek w 
budownictwie. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7. K4509

i frezerów wyuczonych i do przyucze­
nia (od 18 lat) przyjmą zaraz z wynagrodze­
niem wg stawek Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego, Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce­
gielski w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobistej, ul. Dzierżyń­
skiego 223/29, pokój 101._______ K4519
Kwalifikowanego magazyniera branży elektro­
technicznej, robotników transportu zewnętrz­
nego, robotników placowych, wysokokwalifiko­
wanych monterów c. o. i wod.-kan. oraz pomoc­
ników monterów zatrudni zaraz Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych Poznań, 
ul. Ogrodowa 12. Zgłoszenia pokój 103. K4574 
Wysokokwalifikowanych pracowników, możli­
wie z wyższym wykształceniem, dobrze obe­
znanych z branżą budowlaną na stanowiska: 
kierownika zakładu betoniarni prefabrykatów,, 
majstrów budowlanych i księgowego inwenta­
ryzatora zatrudni natychmiast Zielonogórskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze, 
ul. Sulechowska nr 19. Warunki do omówienia 
na. miejscu. _____________ K4587
Dojarz samotny potrzebny od 7; 8. br. za wy­
nagrodzeniem według grupy VI, z premią za 
udój i wolnym mieszkaniem dla samotnego. 
Zgłoszenia kierować do Szpitala Powiatowego 
w Środzie Pozn. K4613
piekarzy oraz kucharzy kwalifikowanych za- 
trudnimy natychmiast. Mieszkanie jednopoko­
jowe zapewnione. Warunki płacy do omówie­
nia. Podania, życiorysy i opinię z ostatniego 
miejsca pracy zgłaszać osobiście lub pocztą w 
PSS Głogów, ul. Jedności Robotniczej 40a, woj. 
zielonogórskie. ______________________ K4611
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wojewódzki Zarząd Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko głównego inżyniera w Przedsię- 
biorstwach Budownictwa Terenowego w Gnie­
źnie i Szamotułach oraz kierownika betoniarni 
w Obornikach Wlkp. Wymagane jest wyższe 
wykształcenie techniczne, długoletnia praktyka 
na stanowiskach kierowniczych oraz uprawnie­
nia budowlane. Warunki uposażenia do omó­
wienia. Oferty należy składać w Wojewódzkim 
Zarządzie Budownictwa Terenowego, ul. Zwie­
rzyniecka 15, IV piętro, pokój 41 — Dział Pla­
nowania i Organizacji. K4609

Praca
Pomocnik krawiecki na 
duże sztuki potrzebny za­
raz. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swiercźewskie- 
go 3 na 22498g. ' :—f- - -A-—-- ----—,
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Poplińskich 1 
m. 7. 22389g
Samotny potrzebny zaraz 
do koni. Kaczmarek, Lu­
boń k. Poznania, Dwor­
cowa 17. 21596g
Ucznia lub pomocnika 
przyjmę. Warsztat napra­
wy maszyn do szycia. Po­
znań, Dzierżyńskiego 69.

21614g

Pomoc domową dochodzą 
cą względnie z zamiesz­
kaniem zaraz przyjmę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22363g.
Uczciwego pracownika na 
gospodarstwo rolne 12 ha 
przyjmę zaraz. Wynagro­
dzenie i utrzymanie do 
omówienia na miejscu. 
Katarzyna Konieczek, Za- 
krzewko, p-ta Zbąszyń 1, 
pow. Nowy Tomyśl.
_________ __ 33380p

Pomoc dochodząca do nie 
mowlęcia i lekkich prac 
domowych, w dzielnicy 
Stare Miasto potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań,
Kniewskiego W m. 2, od 
godz. 17. 22133g

Gosposia uczciwa przyj- 
mie posadę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22164g.

Panienkę dochodzącą, na 
przedpołudnia, do dwoj­
ga dzieci przyjmę zaraz, 
najchętniej z okolicy Wi- 
niar. Zgłoszenia: Poznań, 
Bonin 6 m. 8. 22182g

Dnia 5 sierpnia 1957 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, szwagierka 1 ciocia, przeżyw­
szy lat 59, śp.

Stanisława Buchwald
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w czwartek, 

dnia 8 sierpnia br. o godz. 11 z kaplicy cmentar- 
nej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostry, brat 1 rodzina

Poznań, ul. Szyszkowskiego 9, Zerniki, Prze- 
mysławki, Jerozolima.

Dnia 4 sierpnia 1957, po ciężkich cierpieniach, 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy ojciec, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

Franciszek Koenig
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci 1 rodzina
Poznań, Hamburg, Ottawa, Londyn. 22473g

Gosposia potrzebna. Po­
znań, Nowowiejskiego 59 
m. 3.22161g
Pomoc do prac domowych 
i w cukierni potrzebna za 
raz. Poznań. Grunwaldz­
ka 13 m.! 3a, od godz. 20 
do 22. ?
Pomoc domowa, najchęt­
niej zamiejscowa potrzeb­
na. Poznań, Urbanowska 
41 (Sołacz). 22119g 
Przedstawiciela przyjmu­
jącego zamówienia na por 
trety poszukuje: „Foto- 
Portret” Poznań,' ul. M. 
Magdaleny 2, przy placu 
Bernardyńskim. 22131g
Pomoc domowa na 4—5 go 
dżin do 3 dorosłych osób 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znań/ Samuela Engla 32 
m. 4, od godz. 14—16.

___________ 22126g
Kwalifikowanych tokarzy 
natychmiast przyjmę. Po­
znań - Górczyn, Logi 21.

22210g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter. 
_______ _____ 2U21g
Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol- 
nych.2195 Ig
Konwersacji francuskiego 
udzielam. Tłumaczę z 
francuskiego, niemieckie­
go 1 angielskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22140g.

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

„J E D N O S C” 
we Wschowie, 

pl. Zielony Rynek 7, 
telefon 315 

kupi 
MASZYNY

CHOLĘWKARSKIE 
płaską ciężką, ciężką 
słupkową i lewora- 
mienną — nowe lub 
używane w dobrym 
stanie. W ofertach pro 
simy podać ceny.

K4606

ZAKUPIMY 
natychmiast 

silnik spalinowy 
na ropę, mocy 8—14 
KM.
Sp-nia Pracy Robót 
Drogowo - Budowla­
nych w Poznaniu, ul. 
Libelta 6, tel. 28-31.

K4638

porcelanowe, pałąkowe 
do butelek
sprzeda

Wytwórnia zamków 
Janusz Wieliczko,

Poznań, Długosza 27. 
 22312g

Kupno
Puch, pierze używane i 
nowe kupuje: Firma „Pol 

* plunię”,, Poznań, Rynek
Łazarski 2, od godz. 
8—13. 19864g
Pierze gęsie i kacze no­
we, darte i niedarte ku­
puje: Rzemieślnicza Wy­
twórnia Pościeli „Emkap” 
M. Mielcarek, Poznań, 
Szkolna 5. 21459g

Kupię balans, większy ga- 
ter w dobrym stanie, ma­
szynę rymarską prawora- 
mienną lub słupkową. O- 
ferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33383p.
Kupię inkubator do wy­
lęgu kurcząt. Oferty z po 
daniem ceny: Józef Szy­
mura II. Borzęciczki, po­
wiat Krotoszyn, p-ta Bo­
rzęciczki. 33384p
Samochód bagażowy spie­
sznie kupię. Oferty z o- 
pisem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22l29g.
Kupimy prasę śrubową 
(balans) o nacisku 5—10 
ton. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22183g.___________  
Kuplę spiesznie głowicę 
do motoru na ropę, firmy 
„Stocznią Gdańska” 50 
PS, stojący, jednocylin- 
drowy. Bury, Włoszakowi 
ce, pow. Leszno. 22195g

Sprzedaż
Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję. 
Brzozowska, Poznań, 
Czerw. Armii 10, 18844g
Siatki do rowerów różno­
kolorowe oraz siatki do 
włosów damskie i męskie 
poleca: Teodor Arlt — Po 
znań 5, skrytka 20. 21415g

Akordeon 80-bas., 2 regi­
stry sprzedam. Jan Wali­
górski, Poznań, Kniew­
skiego 21 m. 7. 21817g
Maszynę do szycia, szafę 
3-drzwiową z lustrem, 
stół owalny tanio sprze­
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 21808g

Dnia 5 sierpnia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 62, nasza uko­
chana siostra, szwagierka, ciocia i babcia-ciocia, 
śp.

Antonina Muszyńska
emer. urzęd. pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Ostrów Wlkp. 22457g

PRZETARG
na kapitalny remont 10 przyczep 3-ton. typu „Antoninek" 

i „Starachowice" z wymianą tarcz kół (felg)
ogłasza

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO
Szczecin, al. Jedności Narodowej 42.

Oferty należy składać na w. w. adres u Gł. Mechanika, po­
kój 46 do dnia 15. 8. br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. 8. br. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta bez podania powodu. K4645

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Uwaga hodowcy! Gwaran 
towane maszynki do mie. 
lenia kości, dla lisów do­
starcza: Warsztat Mecha­
niczny Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic- 
ka 5, tel. 142. 21888g
Sprzedam lekką snopowią 
załkę ,,Fella’ na gumach, 
lub zamienię na snopowią 
załkę ciągnikową. Daniel 
Szukała, Ryżyn, pow. Mię 
dzychód. 21909g
Norki kanadyjskie wyso­
kiej klasy jako materiał 
hodowlany, tchórze sybe­
ryjskie, elki sprzedam. 
Gdynia - Orłowo, Inży­
nierska 93. 21940g
Sprzedam motocykl „Ztin 
dapp” 600 ccm z przyczep 
ką. Poznań, Kazimierza 
Wielkiego 1, garaż 17, od 
godz. 17—19. 2I947g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spaeerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 21958g
Nutrie z dużej, racjonal­
nej hodowli, 2—6-miesięcz 
ne oraz samice kotne 
sprzedam. Poznań _ Podo- 
lany, Ciechocińska 19, tel. 
86-27. 22040g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes” 6 cyl. 
z zapasowym silnikiem. 
Stan techniczny dobry. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22G90g.________
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” C. Z. 350 ccm, jak no 
wy, na szesnastkach. Do­
brzyca, ul. Koźmińska 7, 
tel. 32, pow. Pleszew.

22128g

Motor na ropę „Deutz” 30 
KM po kompletnym re­
moncie, leżący sprzedam. 
Gdynia, świętojańska 83, 
ślusarnia Majewski, tel.
48-60. K4642
Hurtowa sprzedaż plasti­
ku i toreb — f-ma „Viny- 
lon”, Warszawa, Warecka 
4/6 (w podwórzu), telefon 
6-86-98. K4647
Samochód osobowy 
„Ford” nowy oraz części 
zapasowe sprzedam. Byd­
goszcz, Jesionowa 1—2a.

K4665
Westfalkę na prąd i wę­
giel sprzedam. Puszczy­
kówko, Poznańska 16.
__________ 21897g
Mieszarkę elektryczną bez 
motoru sprzedam. Pusz- 
czykówko. Poznańska 16. 

_ 21898g
Sprzedam prasę dźwig­
niową. Poznań, Dąbrow­
skiego 30. 22242g 

Króliki francuskie srebr­
ne, stare i młode sprze­
dam. Puszczykówko, Po­
znańska 16. 21899g

Korzystnie sprzedam sa­
mochód „Mercedes" po ka 
pitalnym remoncie. Po­
znań. Czajcza 4, od godz. 
17—20. 22015g
Rower damski w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 27 m. 13.
____ __________ 22193g 
Samochód osobowy DKW 
(lux _ kabriolet) 700 sprze 
dam. Poznań, Dolna Wil- 
da 34.___________223115
Śprzedam motocykl „Ziin 
dapp" PS 350 ccm, górno- 
zaworowy, czterotaktowy. 
Oferty: Maćkowiak, Wol­
sztyn, Lipowa 13. 33376p
Sprzedam samochód pół- 
ciężarowy marki ,,Chevro 
let” na chodzie, cena 40 000 
zł. Cegielski, Piła, Towa­
rowa 5. 33377p

Samochód małolitrażowy 
sprzedam łub zamienię na 
motocykl WFM. Leszno, 
Narutowicza 38 m. 3.

33378p 
Sprzedam bagażówkę pół­
tonową „Goliat” trzykoło­
wą (tylny napęd, stan do­
bry). Maszynę rotacyjną 
„Pfaff” 2-igłową z moto­
rem, stan idealny. Lesz­
no, Piastowska 9, tel. 
23-07. 33381p
Sprzedam samochód cię­
żarowy w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, tel. 92-85. 

_ 22138g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.
___________ 22141g 
Nutrie samiczki pokryte 
sprzedam. Poznań _ Wino­
grady, Kmieca 6.__ 22149g
Motocykl BMW 500 ccm 
„Super - Sport” w ideal­
nym stanie sprzedam. Po­
znań, Głogowska 125 m. 2. 
______  22155g 
Sprzedam okazyjnie samo 
chód osobowy ..Opel P4” 
na chodzie. Zgłoszenia: 
Adamczak, Cieszków, po- 
Wiat Milicz, tel. 38. 22167g

Sprzedam prosperującą 
■wytwórnię prefabrykatów 
wraz z wieloletnią umo­
wą na dostawę z przed­
siębiorstwem państwo­
wym i gwarancją zaopa­
trzenia w surowiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22169g.
Sprzedam samochód mar­
ki „Standard _ Vanguard” 
6-osobowy, 4-drzwlowy. w 
dobrym stanie. Poznań, 
teł. 42-47. 22I71g
Sprzedam formę do wyro­
bu gąsiorów cementowych 
z podkładami. Poznań-Dę- 
biec, Drużynowa 20. m. 1. 
____________  22l72g 
2 klatki nowoczesne dla 
nutrii sprzedam Poznań, 
Kasprzaka 27 m. 4. 22179g

Sprzedam wiertarkę den­
tystyczną nożno . elek­
tryczną. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22184g.
Sprzedam motocykl DKW 
500 ccm. Puszczykówko, 
Niwka St. 6, Szwarczyń- 
ski. • 22191g 

Krowę, dobrą dójkę, z cie 
lakiem sprzedam. Jan 
Gębka, Poznań, Rataje 63.

22188g

Maszynkę dziewiarską 
„Autoknitter” spiesznie 
sprzedam. Poznań, tel. 
841-35. 22202g
Pompę do czystej i brud­
nej wody (głowicą, żabka) 
sprzedam. Poznań, Żmi­
grodzka 12 m. 1, od godz. 
15—20. 22209g
Motocykl DKW 125 ccm 
sprzedam. Poznań, Ostrów 
ska 204, od godz. 16. 

22207g

Lokale
Poszukuję spiesznie 2 po­
koi względnie 1 pokoju z 
kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Chwiłkowska, Po 
znań-Jeżyce, Szamotulska 
50 m. 1. 21719g
Małżeństwo pracujące, 
bezdzietne poszukuje mie­
szkania do remontu, mo­
że być w okolicy Pozna­
nia, przy dobrej komuni­
kacji. Warunki do omó­
wienia. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 21859g.

Pokoju umeblowanego na 
okres jednego roku poszu 
kuje samotna, solidna, 
pracująca pani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21891g.

Dwie panie poszukują po­
koju umeblowanego, dziel 
nica obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 21892g.
Zamienię U/s pokoju z 
kuchnią samodzielne (śród 
mieście), na większe. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22072g.______________  
Leśnik poszukuje niekrę- 
pującego pokoju, dla 2 có­
rek studentek. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22194g.

Spokojna studentka szuka 
pokoju przy uczciwej ro­
dzinie od 15. 10. br. Siu- 
dowska, Poznań - Wino­
grady, ul. Pasieka 9 m. 3. 
______ 221lig 

Zamienię 3*7* pokoju z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne, I ptr.. słoneczne, 
frontowe, na 2 mieszka­
nia 2 pokoje z kuchnią, ła 
zienką oraz 1 pokój z ku­
chnią samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22124g.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe dwupokojowe, sa 
modzielne w nowym blo­
ku, na podobne trzypoko­
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22132g.
Samotny, pracujący po­
szukuje pokoju, chętnie z 
utrzymaniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22136g.
3’7s-pokojOwe komfortowe. 
I piętro, front, z telefo­
nem (Łazarz), zamienię 
na 2-pokojowe komforto­
we, samodzielne oraz 1 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22143g.
Poszukuję 2 nokoi z kuch­
nią samodzielne do re­
montu lub zamienię na 
nokój z kuchnią samo­
dzielne. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22152g.

ZAKŁADY NAPRAWCZE
TABORU KOLEJOWEGO „POZNA N” 

w Poznaniu, ul. Robocza 4 
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na naprawę drogi dla transportu kołowego o 
powierzchni około 900 m2 na terenie Zakładów 
w Poznaniu, ul. Robocza 4.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót: 15 października 19r>7 
roku.

Okres ważności oferty. 30 dni od daty prze­
targu, ,

Podkładki przetargowe można nabywać w na­
kładach Naprawczych Taboru Kolejowego 
znań” w Poznaniu, ul. Robocza 4, pokój nr 37 
w godz. od 8—14. Tamże można również uzyskać 
bliższych informacji o przetargu.

Oferty w zapieczętowanych kopertach, z napi­
sem: „Oferta na naprawę drogi transportowej”, 
należy składać w Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego „Poznań” w Poznaniu, ul. Ro­
bocza 4, pokój nr 13 w terminie do dnia 16 sierp­
nia 1957 r. godz. 12.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. K4649

Gminna Spółdzielni 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
W OBORNIKACH WLKP., ul. Chłopska nr 1

ogłasza przetarg
na wykonanie robót budowlanych w Gromadzie 
Nieczajna, powiat Oborniki. Zakres robót bu­
dowlanych obejmuje budowę sklepu wiejskiego 
z magazynem, piwnicami i mieszkaniem.

Opracowana dokumentacja na w. w. roboty 
jest do wglądu w biurach zarządu Gminnej Spół­
dzielni w Obornikach, ul. Chłopska nr 1.

Termin składania ofert do dira 15 sierpnia 
1957 r. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Prawo wy­
boru wykonawcy zastrzega się. K4569

Każdą ilość 
ELEKTROD SPAWALNICZYCH 

o wymiarach od 2—5 mm 
zakupi

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo­
delarskich. Poznań, ul. Grunwaldzka 81. K40O7

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR 
w Jarocinie, ul. Kościuszki 16a 

przyjmie do REMONTU 
w roku bieżącym wszelkie obrabiarki do meta­
lu 1 drewna. Telefon nr 200 Jarocin. K4612

Pokoju 2-osobowego pil­
nie poszukuje 2 samot­
nych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22148g,___‘ _
Pokoju dla ćórki student­
ki od 1 września br. po­
szukuję. Warunki do omó 
wienia. Ofe-ty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22151g. ___
Młode małżeństwo spiesz­
nie poszukuje pokoju naj­
chętniej pustego. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22153g.
Duży pokój i kuchnią, 
korytarzem, przynależno- 
ściami, samodzielne, za­
mienię na dwa mniejsze 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Nowotko, Poznań, 
Łąkowa 13 m, 14a. 22158g
Studentka medycyny po­
szukuje pokoju w mieście 
względnie przy dobrej 
komunikacji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22160g.

Nieruchomości
Parcele budowlane 1000 
m2 i większe nad Jezio­
rem Kierskim oraz ziemię 
na cele hodowlane i ogro­
dnicze poleca tanio wła­
ściciel. Poznań, Gajowa 4 
m. 7, tel. 515-26. 22358g
Kamienicę III-piętrową z 
placem oparkanionym
przy ul. Głogowskiej, bez 
obciążeń hipotecznych,
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21856g.
Dom mieszkalny i pół 
morgi ogrodu sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań - Ża- 
bikowo. Armii Czerwonej 
110.21987g 
Sprzedam 5 ha ornej zie­
mi, w pięknej okolicy, 
bez budynków, blisko sta 
cjl 1 szosy. Zgłoszenia: 
Ludwik Wagner, p-ta Be- 
lęcin Nowy, pow. Leszno, 
stacja kolejowa Krzemie- 
niewo. 22045g 
Dom 2-piętrowy, narożni­
kowy, 35 izb, w mieście 
powiatowym 130 000 zł 
spiesznie sprzedam. Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2. 
______________ 22173C 
Dom 2-piętrowy, 20 izb w 
Lesznie 120 000 zł spiesz­
nie sprzedam. Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

___________ 22174g
Gospodarstwo 29 ha ko­
rzystnie sprzedam. Wa­
wrzyniak, Daleszynek. po 
wiat Międzychód. 22292g
Willkę jednorodzinną, ca­
łą wolną (Marlewo) ko­
rzystnie. Parcelę 935 m2, 
oplotowa ną (Junikowo, 
60 000 zł, drugą przy O- 
stroroga sprzeda: Metel- 
ski, Poznań, Czerwonej 
Armii 23. 22298S 
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Okazja! Gospodarstwo pod 
miejskie 50 ha ziemi pszen 
no _ żytniej, zabudowa­
nia średnie, dom 4 poko­
je, tanio sprzedam, hek­
tar S 000 zł. Obiekt nada- 
je się na dwie rodzinye 
Zgłoszenia: w poniedział* 
ki i czwartki, Adamsta^ 
Wągrowiec, Świerczew­
skiego 6 21»13g

Lekarskie
Dentysta Stępka przeniósł 
swój gabinet dentystycz­
ny. Obecnie: Poznań, Wiel 
ka 17. Przyjmuje codzień 
nie od godz. 9—18 bas 
przerwy. Specjalność: no­
woczesna technika steelo- 
nowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 21231g
Wróciłem i wznowiłem 
praktykę, dentysta L. Ko­
walski, Poznań, Walki Mło 
dych 12, tel. 32-82. 22258g

______Zguby_______
Zgubiono dyplom nr 498, 
wydany przez Szkołę Pie­
lęgniarstwa w Poznaniu 
na nazwisko Zofia Pata­
las, Mieścisko, Rynek 66. 

22066%

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

  I0898g
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

21232%
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

______ 21429%
Sklep branży spożywczo- 
przemysłowej, w pełnym 
ruchu, pierwszorzędna 
dzielnica Poznania, z po­
wodu choroby korzystnie 
odstąpię. Mogą być inne 
propozycje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 219C8g.
Instalacje centrałn. ogrze­
wania, montaż ciepleń l 
deszczowni ogrodniczych 
wykonuje: Zakład Insta­
lacji inż. B. Marecki Po­
znań, Libelta 26, m. 3.

_ _ 21967%
Norki z klatkami zamie­
nię na samochód osobo­
wy, najchętniej KDF. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22373g.

Posiadam kartę rzemieśl­
niczą branży metalowej 
oraz lokal. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22108g.



Na zdjęciu wi­
dzimy druży 

nę Ochotniczej 
Straży Pożarnej z
Wolsztyna, 
dziewiątka 
sztyńskich 
mieślników,

Ta 
wol- 
rze- 
któ-

rej komendan­
tem jest Włodzi­
mierz Sżymankie 
wicz, uratowała 

społeczeństwo 
przed niejedną 
klęską żywioło­
wą, Nikt z człon­
ków OSP nie 
pracuje w straży 
zawodowo, ale w 
minutę po sygna 
le alarmowym 
samochód ze stra 
żakami wolsztyń- 
skimi już pędzi 
na miejsce poża­
ru. Nie ma poża­
ru w powiecie, 
przy ratowaniu 
którego nie byli­
by wolsztynianie.

W tym roku w pow. wol- 
sztyńskim wybuchło 7 poża­
rów. Przyniosły one 53.800 zło­
tych straty. Gdyby nie ofiar­
na postawa strażaków wol- 
sztyńskich 1 innych OSP, stra­
ty ogniowe sięgałyby kilku­
dziesięciu milionów złotych. W 
Chorzeminie wolsztynianie i 
członkowie OSP z Niałka Wiel­
kiego oraz Rostarzewa potra­
fili ugasić bardzo groźny po­
żar • uratować przed płomie­
niami przynajmniej połowę 
wsi. W Nawejwsi OSP z Wol­
sztyna uchroniła przed poża­
rem wierzchołkowym lasu bli­
sko 20 ha powierzchni.

Komendantem Komendy Po­
wiatowej Straży Pożarnej w 
Wolsztynie jest Kazimierz Ur­
baniak, który wespół z ochot­
niczymi strażami bierze udział 
przy gaszeniu każdego pożaru 
w powiecie. Obecnie obchodzi 
on jubileusz 25-lecia pracy w 
strażach pożarnych.

OSP z Wolsztyna należy do 
najlepszych straży w woje­
wództwie, zajmując III miej­
sce za Wronkami i Marzeni- 
nem. Za dwa lata strażacy wol- 
sztyńscy będą obchodzili jubi­
leusz 100 lat istnienia straży. 
Do najbardziej zasłużonych i 
najstarszych strażaków należą: 
Brunon Elsner i Sylwester Ma- 
nuszak z Wolsztyna, Stanisław 
Nowak z Błotnicy, Franciszek 
Cwojdziński z Chobienic i Frań 
Ciszek Prządka z Nialka Wiel­
kiego.

Dla skoordynowania pracy 
wszystkich OSP w powiecie po­
wołano w Wolsztynie Powiato­
wy Związek Ochotniczych Stra

Oświata i kultura
w powiecie krotoszyńskim

Na ostatniej sesji Powiatowej Rady Narodowej w Kro­
toszynie poświęconej oświacie i kulturze dowiedzieliśmy 
się, że...
W powiecie krotoszyńskim 

istnieje 60 szkół podstawo­
wych z czego 35 siedmiokla­
sowych. W szkołach Kroto­
szyna panuje ciasnota; wszyst 
kich uczniów nie można u- 
czyć w godzinach przedpołu­
dniowych, zatem nauka trwa 
do godz. 17. Zaopatrzenie 
szkół w pomoce naukowe jest 
niedostateczne, brak nawet ła 
wek szkolnych. Sytuację ura­
towałoby przejęcie na te ce-

ży Pożarnych, (kh)

Smutna statystyka
Z 286 przestępstw zanotowa­

nych w minionym półroczu w 
powiecie wągrowieckim aż 155 
przypada na kradzieże, a 46 
na wybryki chuligańskie.

Przestępstwa kradzieży po­
pełniane były przeważnie *na 
hulaszcze życie. Wypadki chu­
ligaństwa wynikały na skutek 
awantur i bójek najczęściej ro­
dzinnych, sąsiedzkich i na za­
bawach. Kończyły się niejed­
nokrotnie lżejszym, a nawet 
cięższym uszkodzeniem ciała. 
Wypadki te występowały naj­
częściej pod wpływem nad­
miernego spożycia alkoholu i 
wskutek porachunków osobi­
stych.

Lekarze w akcji
przeciwpowodziowej

W związku z powodzią w 
powiecie kolskim udała się 
tam 2 sierpnia specjalna eki­
pa lekarska, by zbadać — ja­
kiego rodzaju pomocy nale­
ży udzielić ludności. Stwier­
dzono, że na skutek przecie­
kania do studzien wody pod­
skórnej, zabrudzonej gno­
jówkami i ściekami — istnie­
je obawa zachorowań. Rów­
nież do powiatu kolskiego 
udała się grupa pracowników 
Wojewódzkiej Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej z wice­
dyrektorem dr Neymanem. 
Rozpatrzy ona możliwości od­
każenia wody i ewentualnych 
szczepień ochronnych a także 
zabezpieczenia ludności w 
wodę zdatną do picia. Zosta­
nie także dokładnie przeba­
dana na miejscu sytuacja ce­
lem uniknięcia epidemii du- 
ru brzusznego.

(San)

(kdw)
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4 — Przodownik: „Odrodzeni", Ć
Słońce 
sto";

,Syn hr. Monte Chri'
GNIEZNO

.Czarna teczka", Lech
Polonia: 
: „Dam-

ski krawiec"; LESZNO — Spor 
towiec: „Ona tańczyła jedno ' 
lato“. i£

5 Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — utwory skrzypcowe,
15.30 — gra duet harmonistów, 4 
16 — z życia Związku Radziec- | 
kiego, 16.30 — aud. Harcerskiej < 
Służby Inform., 16.40 — gra ork. a 
PR, 17.15 — odpowiadamy słu- \ 
chaczom w spr. międzynarodo- \ 
wych, 17.25 — muz. radziecka, t 
18 — reportaż literacki, 18.20 r 
— z melodią i piosenką przez 0 
świat, 19.05 — utwory organo- 
we J. S. Bacha, 19.30 — „Ma- 
damę Sans Gene" — słuch.,

Pompy leszczyńskie
znane na całym
swsecie

P® dniach
ni MISM

Leszczyńskie Zakłady Sprzę 
tu Pożarowego — dawniej Fa
bryka Pomp — należą do 
dnych z najstarszych tego 
dzaju zakładów w Polsce, 
łożono je w 1868 roku.

je- 
ro- 
za-

Przejęte w 1949 roku z rąk 
prywatnych przez Minister­
stwo Przemysłu Drobnego i 
Rzemiosła do roku 1954 pro­
dukowały wyłącznie pompy 
ręczne. Od tego czasu zakład 
przestawił się również na pro 
dukcję przemysłowych pomp 
mechani czny ch.

Dzidki wprowadzeniu pe­
wnych ulepszeń i urządzeń 
produkcja roczna wzroisła z 3
tysięcy pomp 
tys. obecnie.

Od czterech 
syłają pompy

rocznie na 25

łat zakłady wy 
ręczne na eks-

Jeszcze przez pięć dni toczyć się będą zmagania sportow­
ców wszystkich kontynentów, walczących w Moskwie w ra­
mach III MISM. Ukończyli już swoje walki bokserzy, wioś­
larze, lekkoatleci, łucznicy i inni. W dalszym jednak ciągu 
oczekiwać będziemy wyników niemniej atrakcyjnych, roz­

grywek szermierzy, hokeistów, piłkarzy, kajakowców, kola- 
rzy-szosowców, tenisistów stołowych, rugbistów. Nie we 
wszystkich tych dyscyplinach mamy naszych reprezentantów.

9 MEDALI
POLSKICH BOKSERÓW

Polska reprezentacja bokserska 
wyróżniła się na ringu moskiew­
skim. Najlepszym w ekipie pol­
skiej okazał się Rozpierski, zdo­
bywca złotego medalu. Powierz­
chowna kontuzja pozbawiła złote­
go medalu Walczaka.

ZSRR zdobył 5 medali złotych 1
2

i

srebrne, Rumunia 2 złote.
srebrny i 3 brązowe, Polska — 
złoty, 2 srebrne i 6 brązowych,

Włochy 1 złoty i 1 srebrny,

Polacy prowadzą zdecydowani® 
z 6 pkt. przed Japonią i NRD (po 
3 pkt.). Pozostali przeciwnicy na. 
szych hokeistów, to: Japonia, prze 
ciwnik bardzo trudny, Austria i 
Finlandia. VZyniki pozostałych 
spotkań: Austria — Finląndia 1:0, 
Francja — Austria 1:0, Japonia — 
Egipt 3:0.

le budynku po kasynie ofi­
cerskim i zlikwidowanie Tech 
nikum Ceramiki Budowlanej, 
do którego uczęszcza zaledwie 
kilkudziesięciu uczniów.

Dotychczasowy rozwój pla­
cówek oświaty dla dorosłych 
nie zaspokaja w pełni potrzeb 
powiatu, - gdyż istnieje duża 
ilość robotników i chłopów 
nie posiadających ukończonej 
szkoły podstawowej. W osta­
tnich 6 latach opuściło szko- 

■f łę 850 młodzieży nie ukończy- 
wiszy 7 klas. Plany rekrutacji 
do szkół dla dorosłych nie zo­
stały zrealizowane. W Kroto­
szynie na 175 miejsc zgłosiło 
się tylko 128 uczniów. Na 
trzy zaplanowane szkoły dla 
dorosłych w powiecie, do koń­
ca roku nauki dotrwała tylko 
jedna w Pogorzeli z ilością 12 
uczniów.

W bieżącym roku szkolnym 
zaje.ciami pozalekcyjnymi ob­
jętych było 2.500 młodzieży 
szkół podstawowych, która 
■według swych zainteresowań 
skupiała się w zespołach tech 
nicznych, artystycznych i spor- 

■ towych. W Krotoszynie „Dom 
Kultury Dziecka i Młodzieży” 
skupia młodzież szkół podsta­
wowych i średnich. W osta­
tnim czasie rozwinięto także 
pracę wśród młodzieży poza­
szkolnej.

Wydział Oświaty w pierw­
szym półroczu br. udzielił 170 
zapomóg sierotom i półsiero- 
tom. Dożywianie młodzieży

kłopoty z wodą
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Komunalnej w Ja­
rocinie dąży do maksymalnego 
zmniejszenia strat wody w sie­
ci. Na skutek tego straty w sie­
ci wynoszą dotychczas zaledwie 
10,9 proc, przy wskaźniku, pla­
nowym 14,7 proc. Dzięki tej 
oszczędnej gospodarce , można 
było przeznaczyć w dość trud­
nym okresie upałów dodatko­
we ilości wody na potrzeby 
mieszkańców.

MPGK stara się obecnie o 
aparat podsłuchowy do wykry­
wania nieszczelności w sieci 
celem dalszej obniżki strat. Po­
nadto zamierza zaopatrzyć od­
biorców w wodomierze, (posia­
da je zaledwie 519 odbiorców 
wody!)

Sytuację zdecydowanie po­
lepszyć może jedynie pobudo­
wanie co najmniej jednej stu- 

głębinowej. Problem wody 
Jarocina jest o tyle palą- 
że miasto coraz bardziej

dni 
dla 
cy, 
się rozrasta.

(alk)

szkolnej prowadziło 
dla 3.000 dzieci.

Na terenie powiatu 
je się 17 bibliotek —

8 szkół

znajdu- 
z czego

1 20.58 — sygnał geodezyjny, 21.30 
i sprawozd. z Festiwalowych 
( Igrzysk Sportowych, 21-50 — \
’ pięć minut o wychowaniu. 21-55 . 
i Pozn. Sekstet „155". 22.15 
i mu*, taneczna, 22.28 — miłośn|- ' 
a kc**t uzyki kameralnej.

port, a od ubiegłego roku pom 
py mechaniczne. Pompy z 
Leszna wędrują aż do Indo­
nezji, Syjamu, Syrii, Połudnlo 
wej Afryki, Indii, Panamy, 
Korei i Turcji. Były wysta­
wiane i sprzedawane na tar­
gach w Turcji. Kupuje je tak­
że Finlandia i Belgia.

O jakości produkowanych 
pomp świadczy fakt, że do­
tychczas nie wniesiono ża­
dnej reklamacji z zagranicy. 
W bież, roku na eksport wy­
słano już przeszło 4 tysiące 
pomp ręcznych i około 200 me 
chanicznych.

Zamówienia zagraniczne i 
własnego rynku stale wzra­
stają, lecz możliwości produk­
cyjne zakładu są ograniczone 
ze względu na szczupłość po­
mieszczeń, szczególnie odle­
wni. Jedynym wyjściem z tej 
sytuacji jest pobudowanie no 
wej odlewni. Sprawa ta wią- 
że się jednak z uzyskaniem 
na ten cel kilku milionów zło 
tych kredytu.

Bolączkami LZSP żywo In­
teresuje się Centralny Zarząd 
Okuć w Poznaniu, któremu 
zakład podlega. (R)

Z braku pielęgniarek
W kwietniu br. miał być uru­

chomiony w Gnieźnie Oddział 
Położniczy. Niestety, nie mogło 1 
nie może to nastąpić ze względu 
na brak pielęgniarek. Podobna 
sytuacja zaistniała w Grodzisku i 
Nowym Tomyślu. Wojewódzki 
Wydział Zdrowia w Poznaniu li­
czy na absolwentki ze szkół pie­
lęgniarskich. Przewiduje się moż­
liwość otwarcia oddziału w Gnieź-
nie we wrześniu br. (san)

Bułgaria — 1 złoty i 1 brązowy,
Korea — 
NRD — 
CSR — 1 
gosławia 
brązowe 
Szwecja,

1 srebrny i 1 brązowy, 
1 srebrny i 1 brązowy, 
srebrny i 1 brązowy, Ju. 
— 1 srebrny, Egipt — 2 
oraz Finlandia, Szkocja, 
Austria i Węgry — po

1 brązowym. Według więc nie­
oficjalnej klasyfikacji zajęliśmy 
razem z Rumunią drugie miejsce 
w turnieju, co jest niewątpliwie 
sukcesem naszej młody ekipy.

LEKKOATLECI

Ostatni dzień zawodów lekko­
atletycznych nie przyniósł Pola­
kom sukcesów. Rut, po ostatniej 
kontuzji, uzyskał w młocie 59,26 
m, zajmując piąte miejsce. Ciepły 
okazał się jeszcze słabszym (58,24 
m). Złoty medal zdobył Kriwono- 
sow (ZSRR) 62,91 m.

W trójskoku Malcherczyk zajął 
piąte miejsce wynikiem 15,59 m. 
Tylko jeden udany skok miał 
SchmidL Wynikiem 15,25 zajął 
siódm^Jmiejsce. Z zawodników 
polskich startował jeszcze Gralew- 
ski na 1500 m. Ukończył on bieg 
około 50 m za zwycięzcą Pipine 
(ZSRR) 3.41.1. Jungwirth (CSR) był 
trzecim. Dmowska w rzucie dys­
kiem była szósta z wynikiem 46,55 
metra za zwyciężczynią Pononia- 
riewa (ZSRR) 53,13 m.

W zawodach lekkoatletycznych 
startowali reprezentanci 24 kra­
jów, ustanawiając 16 nowych re­
kordów Igrzysk. Polska drużyna 
zajęła w nieoficjalnej punktacji 
drugie miejsce, zdobywając 4 zło­
te, 2 srebrne i 1 brązowy medal 
przez CSR. Zawodnicy ZSRR zdo-
byli 
i 13

W

35 medali, w tym 12 złotych 
srebrnych.

PROWADZĄ HOKEIŚCI

meczu z NRD polscy hokeiści
pokonali największą 
na drodze do złotego 
bardzo zaciętej grze 
Niemców, zdobywając 
stron jedyną bramkę

przeszkodę 
medalu. Po 

zwyciężyli 
po zmianie 
dnia.

Ostre strzelanie w III lidze

BOGDAN PIĄTY W PIĘCIOBOJU
W pięcioboju nowoczesnym bie, 

rze udział pięć trzyosobowych dru 
żyn. Konkurs jazdy wygrał jeź­
dziec fiński — Lohi, uzyskując na 
trasie 5 km z 27 przeszkodami czas 
9.51.7 i zdobywając 1020 pkt. Miej­
sca Polaków były następujące:

4. Bogdan — 10.39.0 sek. — 903 pkt.
5. Przybylski — 10.41,7 — 895 pkt.

11. Ceruz — 11.35.2 sek. — 760 pkt,

Doskonale zaprezentował się Bog 
dan. Przejechał trasę bez ostróg, 
gdyż na minutę przed startem zo. 
stały zakwestionowane przez sę­
dziego, kilkanaście sekund zabrał 
mu upadek, a mimo to wywalczył 
bardzo ładny czas, wyprzedzając 
wicemistrza olimpijskiego — Ma. 
nomen (Finlandia) oraz wielu zna 
nych w Europie jeźdźców.

Po dwóch konkurencjach pięcio­
boju w punktacji ogólnej prowadzi 
Nowikow (ZSRR) 2.015 pkt. Naj­
lepszy z Polaków Bogdan utrzy-
muje się na piątej 
pkt., 7. Przybylski,

SREBRNY MEDAL

pozycji z 1625
11. Ceruz.

WIOŚLARZY

Finałowy bieg czwórek ze ster­
nikiem przyniósł zwycięstwo osa-
dzie radzieckiej, która 
ła naszych wioślarzy o 
gości łodzi. Wyniki:

1. ZSRR — 6.42.4
2. Polska —
3. Rumunia
4. Finlandia
5. Egipt

6.49.5

W wyścigu jedynek

wyprzedzl. 
cztery dłu-

Polak Ga-
łązka zajął czwarte miejsce. Zwy­
ciężył niespodziewanie Ferenc (Ru 
munia) przed znanym Iwanowem 
(ZSRR) i Kozakiem (CSR). Wyścig 
óserpek wygrała osada ZSRR przed 
Rumunią, CSR, Finlandią i Egip­
tem.

POLSCY SZPADZIŚCI W FINALE

Do finałów turnieju drużynowe­
go w szpadzie zakwalifikowały się 
zespoły: Polski, ZSRR, Francji i 
Węgier.

Zwycięstwo w indywidualnym 
turnieju floretu kobiet odniosła 
Węgierka — Rejto.

BASIEK LEPSZY

6 miejskich i 11 gromadzkich 
oraz 81 punktów bibliotecz­
nych. Dalszy rozwój tych pla­
cówek zahamował brak kre­
dytów na uzupełnianie księ­
gozbioru i sprzętu.

Na wsi ruch śpiewaczy, mu 
zyczny i taneczny rozwija się 
powoli. (32 zespoły amator­
skie). Jedno Ognisko Muzy­
czne jest w Pogorzeli. W Rosz 
kach, ’ Swinkowie i Chwali- 
szewie buduje się Wiejskie 
Domy Kultury.

Ze świetlic miejskich do­
brze pracują świetlice zakła­
dowe PSS, Zakładów Mię­
snych i TOR. Istniejący do­
tąd w Krotoszynie Dom Kul­
tury Odzieżowca ulega likwi­
dacji. O ten jedyny ośrodek 
kulturalny, który posiada od­
powiednie urządzenia i jedy­
ną salę nadającą się na im­
prezy kulturalne, czyni stara­
nia PRN, by utworzyć w nim 
Powiatowy Dom Kultury.

(fk)

Po ostatniej niedzieli kwestia zdo 
bycia tytułu mistrza ligi woje­
wódzkiej pozostaje otwarta. Za­
równo w czołówce, a jeszcze w 
większym stopniu wśród drużyn 
należy się spodziewać jeszcze nie­
spodzianek.

Olimpia, która po występach w 
CSR, jako faworyt wyjechała do 
Leszna, niespodziewanie oddała 
dwa punkty bardzo ambitnie gra­
jącej Polonii, która zeszła jako 
zwycięzca z boiska (1:3). Piłkarze 
Olimpii mieli dużo szczęścia, zdo­
łali utrzymać pozycję przodowni­
ka. Dwaj groźni rywale golęciń- 
skich piłkarzy — poznańska Polo­
nia i Luboński KS podzielili się 
punktami, kończąc mecz wynikiem 
3:3.

O tym, że w poznańskiej trzeciej 
lidze rozpoczęło się „ostre strze­
lanie" świadczą wyniki uzyskane 
na pozostałych boiskach. W nie­
dzielę padło 25 bramek. Rekord 
ustanowiła zajmująca ostatnie 
miejsce w tabeli chodzieska Polo­
nia, bijąc Ostrovię 6:0. Nie ma 
zamiaru pożegnać się z wielkopol

Z rozgrywek o mistrz klasy 
notujemy następujące wyniki:

GWKS — Górnik 1:1 
San — Admira 1:4 

Polonia (Piła) — Lubuszanin !
Wełna — Nielba 2:1
Lipno —■ Grom 0:0 
Obra — Orkan 1:0 

Rawicki KS — AZS 0:3

Do wyścigu pływackiego 400 m 
stanęło trzech Polaków, z których

5:0

Bastek okazał 
bijąc ponownie 
czasie 4.43.5.
(NRD) 4.31.4.

się najszybszym, 
Gremlowskiego w 
Wygrał Zierold

ską ekstraklasą szamotulska
Sparta. Pokonała ona Dyskobolię 
2:1. Stella znowu poniosła poraż­
kę. Tym razem ulegając Prośnie 
0:1. Kępiński Kolejarz nadal utrzy 
muje się w czwartej pozycji w ta­
beli. Na własnym gruncie poko­
nał on Lecha Ib 3:2.

Stal (Pleszew) — Olimpia 0:4 
Yictoria — Włókniarz (Kalisz) I

Krótko
5:1

MEDALE DLA ŁUCZNIKÓW

Łuczniczki Polski zajęły w ogól­
nej punktacji drugie miejsce za 
CSR a przed Finlandią. W konku­
rencji mężczyzn pierwsze miejsce 
przypadło CSR (5494 pkt.) przed 
Finlandią — 5158 i Polską — 5053 
punkty.

Nad jeziorem Biskupice pod 
Gnieznem odbyły się okręgowe za 
wody wędkarzy. Mistrzem okręgu 
poznańskiego w konkurencji grun 
towej został Szczepan Olejniczak 
(Szamotuły), uzyskując 59 pkt. 
przed Henrykiem Melosikiem 
'(Swarzędz). W konkurencji spin­
ningowej pierwszym był Adam 
Karasiewicz (Poznań—Śródmieście) 
z 634,3 pkt. przed Henrykiem No­
wakiem (Szamotuły).

Chuligańskie
ekscesy w Śmiglu

Jak informuje nas Komen­
da Wojewódzka MO, w ubie­
głą niedzielę Śmigiel stał się 
widownią poważnych eksce­
sów.

Wybryki zainicjowała gru-' 
pa chuliganów. Wywołał 
ona awanturę na zabawie. 
miejscowym Domu Kultur’ 
Kiedy MO ingerowała, chul. , 
gani pobili dwóch funkcjo- , 
nariuszy. Milicja zatrzymała 
kilka osób. (D

Tonący brzytwy się chwyta

। By** I* Kępczyński

Podczas lekkoatletycznych za­
wodów kontrolnych Warty — Dut. 
kiewicz uzyskał w rzucie młotem 
53,07 m., Przychodny w trójskoku 
pobił swój rekord życiowy i jed­
nocześnie województwa poznań­
skiego, wynikiem 14,51 m.

Poznańscy pływacy Szulcówna 
(Olimpia) i Czyż (Lech) będą w 
dniach 17 »i 18 bm„ po powrocie z 
Moskwy, startować w Budapesz­
cie. Również wystąpić mają w sto­
licy Węgier w dniach od 13 do 21
bież. mieś, tenisiści Piątek 
siorek.

25 sierpnia br. odbędzie 
Lesznie tradycyjny wyścig

i Gą-

się w 
czoło-

wych żużlowców Polski o VII me­
moriał im. Smoczyka.

W Chodzieży rozpoczął się trzy­
tygodniowy obóz szkoleniowy dla 
60 juniorów-piłkSrzy okręgu po- 
znańakiago,

Wyścig kolarski Dookoła Mazow 
sza zakończył się zwycięstwem 
Wrzesińskiego z warszawskiej 
Polonii w czasie 29.22.52 godz. 
przed Kaczmarczykiem (Gwardia) 
29.23.53 Wallszewskim (Legia) i 
Czarneckim (Górnik). Zespołowo 
wygrała Legia I 88.06.01 przed 
Gwardią (W-wa) 89.08.51.

W meczu hokeja na trawie to- 
ruńczycy ulegli silnej drużynie 
NRD Spielgemeinschaft Magde­
burg 0:1, która w przeddzień me­
czu pokonała Ruch Grudziądz 2:0.

Piłkarze Pomorzanina (Toruń)
pokonali Motor-Mitte 
burga 2:0.

*
Leszczyńska Polonia 

spotkaniu piłkarskim 
Motor Berlin 2:3.

z Magde-

uległa w 
drużynie

Międzynarodowy mecz szermisf' 
czy pomiędzy repr. Gdańska i Va- 
sutas Sport Club (Budapeszt) wy* 
grali goście 1:2. Gdańszczanie wy­
grali w szpadzie 4:12, ulegając W 
szabli 10:6 i we florecie 9:7.

Rawicki Kolejarz przerwał pas* 
mo porażek, wygrywając w mi* 
strzowskim spotkaniu żużlowym 
ze Stalą (Świętochłowice) 56:22.
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